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Cz*» Wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłkę pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

w Pasistwio A u stry ack iem .............................................. ...
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L i s t y  z pieniędzmi i prze­
kazy  pieniężno na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fr a n c o  do Administracyi 
Czasu w Krakowie. — IA sty  rek lam acyjne  niezapieczętowane niepodlegąję opłacie pocztowej. — 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. -— M c f e o p is m a  nadsyłane Redakcyi niezwracaję się,

lecz bywają, niszczone.

Kraków, 8 Lipca — Niedziela.

GZAS
Rot 1877.

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
W Krakowie i Administracya „CZASU" tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W7. Kotajnego. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opł° 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po i 
nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy " 
Dołączenia do „ C z b s i * “  (prospekta, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 z r̂ igK 

100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadają?" 
należytość uprasza się naprzód  nadesłać przekazem pocztowym. O głoszenia  i p re n u m e r a tę  
przyjm ują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Garrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W". Raczko­
wski, Fauhourg Poissoniere 53); w W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur­
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R.

' Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (takie w Frank-Mosse (także
furcie n. M.) Rotter & Comp.

7 lipca
Rada państwa i sejm węgierski dziś lub 

jutro zostaną odroczone. W ostatnim okre 
sie parlamentarnym obie te reprezentacye 
były skrępowane kwestyą ugodową i oglą­
daniem się na politykę zagraniczną. W tych 
dwóch kierunkach spotykających się zre 
Bztą w wielu punktach, zwrócone były wszy 
stkie usiłowania, około nich obracał się 
eały ruch parlamentarny, obok tych dwóch 
spraw górujących, wszystko inne schodziło 
na drugi plan, lub służyło tylko dla zapeł­
nienia czasu między jednem a drugiem nun- 
cyum, między jedną a drugą interpelacyą.

Z  tego p o w odu  trudno ocenić właściwe­
g o  p la n u  ustawodawczej pracy, niemniej 
jak trudno określić stosunek stronnictw mię­
dzy sobą i stosunek gabinetów do Izb. Czuć 
bowiem było, źe gdzie indziej ważą się kwe- 
stye ministeryalnych przesileń lub konsty­
tucyjnych zwrotów. Oba gabinety nie za­
wsze poszczycić się mogły większością w 
Izbach, stronnictwa, zwłaszcza w Radzie 
państwa, okazywały zwolnienie klubowej 
karności, a jednak ani w Wiedniu ani w 
Peszcie nie można było przewidywać z czy­
sto parlamentarnych powodów jakiegoś prze­
silenia, miecz Damoklesowy tak nad gabi­
netem p. Tiszy jak ks. Auersperga wisiał 
na włosku, lecz włos ten był w ręku hr. 
Andrassego. Grdyby ten włos się zerwał i 
kierunek polityczny prezesa gabinetu wspól­
nego uległ pod naciskiem przeciwnych dą­
żeń, żaden z tych dwóch gabinetów nie był­
by przetrwał tego wstrząśnienia, które kto 
wie, czy niezagrażałoby całemu systemato- 
wi dualistyczno - konstytucyjnemu.

Parlamentaryzm z dyplomacyą rzadko i- 
dzie w zgodzie, najmniej zaś w państwie 
o podobnie skomplikowanej organizacyi 
konstytucyjuej i o tak przeciwnych kierun­
kach stronictw. Niedziw, że sejm węgierski 
rozwinął wobec kwestyi wschodniej w li­
cznych interpelacyach szerszą działalność, 
niż R a d a  państwa. Mógł bowiem wystę­
pować śm iele j d z ięk i sw o je j jed n o lito śc i. 
W Radzie państwa poruszenie polityki za­
granicznej budziło słuszne obawy wywo­
łania objawów w duchu wręcz przeciwnym 
polityce, jaką reprezentował hr. Audrassy. 
Były chwile, w których tak się ważyły 
sprzeczne wpływy w sferach decydujących, 
że potrzeba było tylko lekkiego potrącenia, 
aby przeważyć szalę na przeciwną stronę. 
Zbyt silny nacisk w jednym kierunku, był­
by wywołał dążności przeciwne, gdyby z 
podobną natarczywością jak w sejmie wę­
gierskim podejmowano kwestyę neutralności 
lub okupacyi. Wszystkie interpelacye w sej­
mie węgierskim zmierzały wyłącznie i prze- 
dewszystkiem do tego , aby przeszkodzić 
współdziałaniu z Rosyą. W Radzie państwa 
byliby się z ław opozycyi prawnej odezwali 
zwolennicy przymierza rosyjskiego, przy 
częstszych i szerszych rozprawach, a z dru­
giej strony nacisk na przymierze ściślejsze 
z Niemcami, co nie byłoby się przyczyniło 
do wzmocnienia stanowiska hr. Andrassego 
tak zagranicą, jak w sferach decydujących.

Po mowie pp. Tiszy i ks. Auersperga tak 
zaspakajających, stawianie dalszych pytań 
było już zbyteczne, a tem samem szkodli­
we. Zrozumiały to znać kluby wiernokon- 
stytucyjne, skoro odstąpiły od zamiaru dal­
szych interpelacyj. Rozumiało także Koło

Część literacko-artystyczna.

KRONIKA p a r y s k a .

(Dokończenie).
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polskie, że nie na tem polega obowiązek 
strzeżenia interesów kraju i narodu nasze 
go, aby zatwierdzać znane zresztą życze­
nia i dążności nasze, lecz aby umieć racho­
wać się z skutecznością podobnego wystą­
pienia. Jeśli milczenie delegacyi polskiej 
w pierwszej chwili postawienia kwestyi 
wschodniejĄ wydawało nam się błędem, to 
wobec rozwijających się wypadków chęć 
poprawienia tego błędu miałaby gorsze je­
szcze następstwo. Oświadczenie ze strony 
polskiej mogłoby iść za daleko lub poru­
szać pytania przedwczesne, a tem samem 
przeciwny założeniu wywołać skutek. Par­
lamentaryzm ma inną mowę, a innym jest 
język dyplomacyi. Tu chodzi zwykle o od­
cienia, tam należy wypowiedzieć całą myśl. 
Na pajęczej tkaninie zawieszone częstokroć 
najważniejsze pytania losu państw i naro­
dów dotyczące, o jeden odcień sięgnąć da­
lej, niż na to chwila i warunki dozwalają, 
a całą tę sieć się zrywa, lub też strzela 
się na wiatr jedynie dla odgłosu i po­
klasku.

Za zasługę też poczytać winniśmy dele­
gacyi naszej jej wstrzemięźliwość wobec 
kwestyi wschodniej, zwłaszcza w ostatnich 
czasach. Nie było to bowiem skutkiem obo­
jętności, lecz właśnie czuwania nad poło­
żeniem zmieniającem się codziennie.

Odroczenie Rady państwa i Sejmu wę­
gierskiego pozostawi wolniejsze ruchy hr. 
Andrasaemu. Parlamentaryzm jednak nawet 
w czasie feryj dostarcza polityce zagrani­
cznej hamulca, aby się nie dała wciągnąć 
na tory czynnego wmięszania się. Hamul­
cem tym jest zawsze jeszcze nieroztrzy- 
gnięta kwestya ugodowa. Nierozwikłany ten 
rachunek między dwiema częściami monar­
chii stanowi rękojmią aż do następnego 
zebrania się dwóch parlamentów, które roz- 
trzygnąć muszą spór przed jesienną Besyą 
delegacyj wspólnych. Przeprowadzenie u- 
gody występuje jako konieczność, którą 
na barki przyjąć muszą oba gabinety. 
Czego niezdołały wyrównać deputacye re- 
gnikolarne i k om isje  bankowe w Wiedniu 
i w Peszcie, o tem rozstrzygnie dopiero so­
lidarne poparcie dwóch ministerstw.

Po wakacyach przeto wystąpić może kwe­
stya gabinetowa w Peszcie czy w Wiedniu, 
czy w obu stolicach monarchii społem. 
Wybuch jej nie będzie groźnym, jeżli nie 
zaostrzy go wpływ zewnętrznych stosun­
ków. To też stanowisko lir. Andrassego 
będzie nietylko rękojmią dalszego kierunku 
polityki zagranicznej w dotychczasowej ko­
lei, ale nadto tarczą dla obu gabinetów.

EGRE8P0NDENCYA „CZASU?
Lwów 6 lipca.

W sprawach krajowych cisza zupełna, mimo zbli­
żającej się sesyi sejmowej. Tyle już w tym roku było 
terminów zwołania Sejmu i tylokrotnie Wydział kra­
jowy przygotowywał materysły, że obecnie prawdo­
podobnie nie wiele już mu pozostaje do czynienia. 
W sprawie tych czynności przygotowawczych do Sej­
mu, odjechał onegdaj przewodniczący w Wydziale 
krajowym p. Pietruaki do Wiednia. Dzienniki tutej­
sze z braku materyału krajowego zapełniają szpalty, 
wclne od wiadomości wojennych, napadami na dele­
gację galicyjską, albo, jak Dziennik Polski, głosem 
Kasandry przestrzegają przed agitacyami moskiew- 
skiomi, regestrując z podziwienia godną starannością 
odgróżki każdego pijanego Iwana w rozmaitych stro­

dnym względów hrabiny, której towarzyszy w podró­
żach, bawi ją  i zajmującą rozmową oraz mnóstwem 
przysług spłaca dług za swe wychowanie i przyje­
mności życia opływającego w dostatkach.

Lecz pewnego dnia ogarnia Samuela nuda, kruszy 
złoty łańcuch swej niewoli i — niewdzięczny! — pu­
szcza się w świat w pogoni za losem. Piękny ową 
pięknością niezwykłą i usidlającą, pełen bystrości, 
rozumny, umie on się podobać; marzy więc o tem, 
aby sobie własnemi siłami zdobyć świetne stanowi­
sko. Spotkawszy w Turcyi Polaka hr. Łazińskiego, 
dzielnego oficera z powstania 1863 roku, wygnańca 
z Rosyi, zrozumiał, że okoliczność ta może stad 
się piedestałem jego szczęścia. Zawięzuje, jak tyl­
ko nadarzyła się sposobność, stosunek z młodym hra­
bią i już go nie opuszcza. Dowiaduje się z ust jego 
całej jego przeszłości, najdrobniejszych szczegółów 
życia, dziejów jego rodziny, tak , że gdy hr. Łaziń-
ski um arł, mógł przybrać jego nazwisko i tytuł i 
wszędzie uchodzić za niego bez wzbudzenia podejrzeń 
ani nawet wątpliwości.

Błąkając się po świede spotkał on młodą, bogatą, 
romansową Antoninę Moriaz. Fałszywy hrabia opo­
wiada jej tak rzewnie o swej świętej matce, z takim 
zapałem malnje nieszczęścia Polski, źe głębokie wy­
warł na niej wrażenie. Samuel miał głównie na oku 
świetny posag bogatej dziedziczki, nie w niej, lecz 
w majątku jej się zakochał, ale jest tak wyrafiao- 
wany w swej chytrości, tak przebiegły, tak wyracho 
wany, źe mimo swych poziomych instynktów zacho

nach kraju i czyniąc tym sposobem ze sprawy tych 
nu: tających agitacyj, która rzeczywiście wymaga wszel­
kiej ostrożności i zastanowienia się, komedyę tromta- 
dratyczną, której trudno brać na seryo. Bardzo ważną 
dla kraju wydaje nam się wiadomość, iż namiestnik 
wybiera się na objazd powiatów wschodniej Galicji. 
Będzie miał sposobność przekonać się naocznie o nie­
jednej niedogodności, o niejednem złem, które w pi 
śmiennych relacyach starostów często całkiem inaczej 
się przedstawia, a jeśli w istocie agitacye niepowo 
łane istnieją w tak groźaych rozmiarach, jak je przed­
stawiają dzienniki, nie można wątpić, źe zaostrzone 
będą środki ostrożności.

Rada miasta Lwowa, pomimo, żs w istocie bardzo 
wiele czyni dla szkół, ofiarując wielką część swoich 
dochodów na ich utrzymanie, ciągłe, choć drobne, 
zatargi ma z Radą szkolną krajową. Na wczorajszem 
posiedzeniu znowu taka kwestya zatrudniała radnych. 
Rada szkolna wezwała gminę, aby na mocy swego 
zobowiązania dostarczenia sprzętów szkolnych, zaku­
piła dla szkoły realnej i gimnazyum nowo wybudo­
wanych przyrządy gimnastyczne, lnb przynajmniej przy­
czyniła się w połowie do kosztów sprawienia tychże. 
Rada miejska odrzuciła to żądanie.

Umarł tu onegdaj emerytowany major Kazimierz 
Me h l e m ,  mając lat 57, który w dawniejszych la­
tach, jako komendant placu, na trndnem tem, mia­
nowicie w latach 1861—1864, stanowisku potrafił 
sobie zjednać i utrzymać powszechny szacunek. Dziś 
odbył się jego pogrzeb przy licznym udziale publi­
czności i władz wojskowych.

Kwestya ograniczenia zdolności wekslowej, poru 
szona w Izbie Panów wymownie przez p. Schmerlin- 
ga, prezesa Trybunału najwyższego, wywołuje żywe 
zainteresowanie się. Ustawa wekslowa, sprowadzona 
z Niemiec, o ile pożyteczną i konieczną jest dla święta 
handlowego, o tyle wiele nieszczęść i ruiny wielu 
majątków sprowadziła na koła pozahaudlowe j i stała 
się prawdziwą klęską nietylko dla włościan. Byłoby 
bardzo poźądanem, aby głos doświadczonego prezes 
najwyższego Trybunału sprawiedliwości nie przebrzmiał 
bez odgłosu w kraju naszym, który bodaj czy nie 
najbardziej w tym kierunku ucierpiał. Sprawa ta pod­
jętą została w tutejszem Towarzystwie prawnicze®, 
które jutro obradować będzie nad tym przedmiotem.

W r. b. przypada 5 0 -letnia rocznica literackiej 
działał rości Józefa Supińskiego. Jeszcze z początkiem 
b. r. zawiązał się komitet, który miał na celu urzą­
dzić owacyę sędziwemu ekonomiście, jednakże — jak 
to często u nas bywa —  skończyło się i tym razem 
na ukonstytuowaniu się komiteiu, wyborze prezesa 
itd. Z inieyatywy tutejszych dwóch pism prawniczych 
Przeglądu sądowego i Prawnika zawiązało się gro 
no osób, które zamierzają wręczyć jubilatowi „adres 
prawników.* _____

WSefteń 6 lipca.

O  W polityce zagranicznej, dotąd przynajmniej 
szczęście sprzyja Austryi. Dopóki bowiem Rosja 
wielkich nieodoiesie zwycięstw, idopóii trzymać się 
będzie w granicach danych przyrzeczeń, dopóty mo­
żna uważać wojnę za zlokalizowaną, a Austrya nie 
ujrzy się zmuszoną zerwać związku trójcesarskiego. 
Proklamacja Cara do Bułgarów niekorzystne tu zro 
biła wrażenie, ale ostrożność hr. Andrassego jest 
tak wielką, iż woli on trzymać się czynów, aniżeli 
odezw na {apierze. Nawiasem powiedziawszy, arty­
kuł wasz porównywający Polskę z Bułgaryą, a udzie­
lony w streszczeniu tdegraficznem prasie tutejszej, 
zwrócił na siebie uwagę powszechną Prawie wszę­
dzie chwalono trafuość tej myśli, jaką wyraża arty­
kuł wspomniany. Mówiliśmy wyżej o szczęściu au­
stryackiem. Otóż po części wskutek interwencyi dy­
plomatycznej, po części zaś wskutek osłabienia po 
tak krwawych bojach, armia turecka opuBzcza powoli 
granice czarnogórskie, zaopatrzywszy małe fortece 
w potrzebne zasoby. Rzeż wzajemna między Tar­
kami a  Czarncgó/cami była tak okropną, straty obo­
pólne tak nadzwyczajne, iż teraz nastąpi faktyczne 
zawieszenie broni, gdyż obie strony potrzebują wy­
poczynku. W ten sposób Czarnogóra nie potrzebuje 
obawiać się zdobycia Cetynii, a Austrya pozbyła się 
do reszty kłopotu czarnogórskiego; na chorobę czar­
nogórską przynajmniej już nie zapadniemy. Ale — 
zawsze trzeba pamiętać o tem— że mogą inne zajść 
komplikacye chorobliwe.

Dziś Izba deputowanych odbyła ostatnie posiedze­
nie. Pomimo chwilowego złego stanu sprawy ugo­
dowej nikt tu na teraz nie obawia Bię żadnego prze­
silenia, owsiem wierzą w ostateczne zadawalniająco 
załatwienie i usunięcie przeszkód, przypuściwszy, że

wał do końca pozory najzupełniejszej bezinteresowno­
ści i maniery prawdziwego szlachcica. Zdarza się na­
wet, że zręczny ten komedyant w własne sidła się 
zaplątał, i że w głębi serca uczuł prawdziwą miłość, 
lecz miłość ta nierozłączną jest od żądzy złota, a czy­
niąc Antoninie w parku gorące wyznanie swych uczuć, 
nie Bchodzi mu z myśli ten szczegół, że może kiedyś 
zostanie szczęśliwym właścicielem Antoniny i parku. 
Dziwny jednak sposób jego zachowania się wzbudził 
pewne podejrzenia.

Ojciec panny Moriaz zaozyna mu nienfać. Zako- 
kochany w Antoninie i odepchnięty przez nią krewny, 
oburza się przeciw intruzowi, który mu narzeczoną 
odebrał, lecz Antonina stawia silny opór radom ro­
dziny i ma już właśnie zaślubić Samuela. Szczęściem 
stara hrabina przejeżdża przez Paryż polując ciągle 
wz wyczaj ona dłngiem doświadczeniem, na płeć do 
którój sama nie należy i szukając jakiegoś feniksa ko­
chanków. Wśród tych nieustannych wypraw tonie- 
ckich zatrzymuje Bię na chwilę, aby spełnić dobry 
uczynek; jest to dla niśj nowy rodzaj przyjemnośji; 
demaskuje ona Semuela, dawnego swego kochanka, 
a z hr. Łazińskiego już nic nie pozostaje więcśj jak 
żyd Brohl, który jak Ahasverus nie przestaje tułać 
się po świecie.

Co się z nim stało ? zapytuje autor. Zapewne po­
rusza się i przeciska wśród tych wielkich mrowisk 
ludzi, w tyeh olbrzymich stolicach, gdzie robi ty­
le interesów, zawięzuje tyle intryg; zapewne umysł 
ten niespokojny, wiecznie czynny i płodny w wymy­

pewne czynniki nie stracą cierpliwości z powodu 
zwlekających się ciągle rokowań, dotąd bezowocnych.

Wiedeń 6 lipca.

(27lsze posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godzi­

nie l le j  min. 20 w obecności znacznie liczniej, niż 
zwykle zebranych deputowanych. Członkowie rządu 
z początku zupełnie nieobecni, dopiero wśród obrad 
zjawiają się w sali; oczywiście zebrani byli na kon- 
ferencyi. Publiczność, jak w czasach ostatnich zupeł­
nie odwykła od uczęszczania na posiedzenia, tak i dziś 
nie była reprezentowaną.

Depp. D i p a u l i  i N i t B c h e  (pierwszy x Tyrolu 
zasiadł na prawicy, drugi z Czech na lewicy) skła­
dają przyrzeczenie.

Między petycyami nie ma żadnej z Galicy).
Izba przystępuje do porządku dziennego.
Punkt pierwszy, dalszy ciąg obrad nad ustawą o 

contadinach i colonach dalmackich, na wniosek de 
putowanego B e e r  a usunięto z porządku dziennego.

Następuje drugie czytanie projektu rządowego o 
z w o l n i e n i u  p e r t r a k t a c y j  o d n o s z ą c y c h  s i ę  
do w y k u p n a  p r o p i n a c j i  w G a l i c y i  od 
s t e m p l i  i o p ł a t .

Komisya budżetowa, której sprawozdawcą jest dep. 
G is  kra ,  powiada: Projekt rządowy żąda bezwarun­
kowego zwolnienia wszelkich podań ku obliczeniu, 
wniesieniu i wypłaceniu wynagrodzenia propinacyj 
nego, tudzież od próśb i zapisów w księgach publi 
cznych, od opłat i stempli, warunkowego zaś od do­
kumentów i wygotowań urzędowych. Komisya atoli, 
zważywszy, że zwolnienie to byłoby bardzo znaczne 
i że moźaaby je polecić Izbie wtedy tylko, gdyby 
wymagały t*’go przeważne interesa powszechne i pu­
bliczne, a przekonawszy się, że ustawa galicyjska o 
propinacyi nie odpowiada tym warunkom i że nadto 
braknie jej innych momentów decydujących o rzeczy, 
nie może polecić projektu rządowego ku przyjęciu 
Wedle ustawy tej bowiem nie ma ustać propinacyj- 
ne prawo pierwszeństwa w wyrabianiu okowity, piwa 
i miodu i wiążące się z tem prawo pierwszeństwa w 
wyszynku n a t y c h m i a s t  i bez  w s z e l k i e g o  o- 
g r a n i c z e n i a ,  lecz upowszechnia się tylko przede- 
wszystkiem prawo wyrabiania, ale i to jeszcze z zna- 
cznem ograniczeniem sprzedawania wyrobu. Co się 
tyczy zaś prawa wyszynku i sprzedaży, ma eno trwać 
dla właścicieli propinacyi jeszcze lat 26, a początek 
terminu, od którego te 26 lat liczyć się mają, jest 
jeszcze brrdzo wysunięty w przyszłość. Wogóle cała 
ustawa jest tego rodzaju, że nietylko nie znosi pra­
wa propinacyi, lecz owszem utrwala je tylko; komi-
o y d
i)
plów .  .

W dyskusji pierwszy zabiera głos aep. X. Z a- 
k l i ń s k i  i z góry oświadcza, że mówić będzie za 
wnioskiem komisyi. Mówca daje pogląd na rozmaite 
projekty sejmowe, zanim uchwalono ustawę, z któ­
rych jedne były poprcslu niedorzeczne, diugie nawet 
oburzenie wywoływały. Nakoniec zjawił się projekt, 
który wyprowadził sejm galicyjski z tego labiryntu, 
który był rozwiązaniem rebusu; ale na nieszczęście 
projekt taki, że Rusini i włościanie mazurscy, stano 
wiący mniejszość, musieli przy trzeciem czytaniu o- 
puścić salę posiedzeń, a nadto udali się do gabinetu 
z prośbą o nieprzedstawianie ustawy do sankcyi naj­
wyższej. Spodziewaliśmy się, że rząd wymierzy spra­
wiedliwość obu częściom ludności, ale straszliwe było 
rozozarowanie nasze. Zapytacie panowie: dla czegoś­
my sprzeciwiali się ustawie ? Nie myślę zapuszczać 
się w merytoryczną ocenę ustawy, powołam się tylko 
na to, co w sejmie przeciw niej przywiedliśmy. Od­
powiedź na dwa pytania: 1) Czy ustawa znosi pro- 
pinaoyą; 2) esy ekonomiczne interesa Galicyi do­
znają w niej korzyści, czy krzywdy? — odpowiedź 
na te pytania wyjaśni sprawę należycie. Co do py­
tania pierwszego, rozwodzi się mówca o funduszu 
propinacyjnym i sposobie zebrania go. Termin wrze 
kornego zniesienia jest 26-letni, ale i po tym termi­
nie propinacya nie będzis zniesiona, lecz owszem u- 
trwalona Na co tedy płacić, na co zbierać fandusz 
propinacyjny? I  któż go ma opłacać? Otóż lud u- 
ciemiężcny, rzeczywiście lud, bo ustawa maskuje 
tylko to obciążenie ludu. Co do drugiego pytania 
dowodzi mówca, że pomnożą się tylko karczmy, że 
po wrzekomem zniesieniu propinacyi będzie więcej 
karczem niż teraz, że przeto demoralizacya się zwię­
kszy i z nią upadek ekonomiczny ludu. Na;óż nam 
tedy było uchwalać tu ustawy o pijaństwie i lichwie ?

(Tu prezes, ponieważ mówca obszernie mówi od 
rzeczy, zwraca mu uwagę na granice swobody gło­
su). Do jednego tylko zdążam: aby sejm raz jeszcze 
miał sposobność rozpatrzenia Bprawy... A dalej znów 
mówca odchodzi od rzeczy i wiąże z propinacyą 
sprawę abluicyi serwitutów jako kwestyę żywotną. 
Nakoniec zwraca się do .ządu z prośbą, aby 2 '/a-mi- 
lionowego „narodu ruskiego" nie wydawał na pastwę, 
na prosty materyał d> uciemiężania go podatkiem 
z krwi i mienia i prosi o przyjęcie projektu ko­
misyi.

Dep. Dr D u n a j e w s k i  w św’etnem przemówie­
niu, (które streszczać byłoby tylko zepsuć je, które 
przeto podamy wedle stenografów w całości), zwalcza 
wywody komisyi, a raczej tylko większości komisyj­
nej, dalej wywody Giskry nie wyrażone w sprawo­
zdaniu, lecz tylko w komisyi, nakoniec wśród czę­
stych śmiechów poświęca słów kilka przemówieniu 
Zaklińskiego, nie dziwiąc się jemu jako reprezentan­
towi mniejszości Bejmowej, boć „wiadomo, że im 
mniejszy stopień oświaty, tem większy brak posza­
nowania cudzej własności", a mniejszość sejmowa 
sobie windy ko wała to, co się należy właścicielom 
propinacyi. Wspomnieć tylko musimy dla zrozamie- 
nia tego, co nastąpi, że mówca, wnosząc wprawdzie
0 wzięcie projektu rządowego pod obrady szczegó­
łowe, zrzekł się pr/ecie wyraźnie „wątpliwej życzli­
wości" kom syi budżetowej, gdyby Izba po jej my­
śli miała uchwalić, bo Bejm galicyjski i bez tej „ży­
czliwości" da sobie radę.

Minister skarbu P r e t i s :  Rząd nie mógł zawahać 
się przed użyczeniem Galicyi tego, czego użyczono 
innym krajom. Jest m też przekonany, że wysoka 
Izba nie odmówi GJicyi tego, czego nie odmówiła 
innym krajom i dla tego niemam jnż nic więcej nad­
mienić.

Komisarz rządowy E d e r (?) przemawia za proje­
ktem rządowym, ale wśród wrzawy w Izbie, która 
wogóle chwilami tylko się uciszała, nic zgoła z tłów 
jego nie dostało się do loży dziennikarskiej.

Sprawozdawca G i s k r a  nawiązuje do ostatnich 
słów Dra Dunajewskiego o „wątpliwej życzliwości" 
komisyi, a wpad-jąc w Diebłychany nawet u niego 
ferwor, żywo grozi prawicą stojącym tuż przy ławie 
rządowej deputowanym Polakom, a ton miał tak ja­
dowity w tej chwili, że nie było można go zrozu­
mieć. N a to odzywają się liczne głosy polskie: 
Czego pan grozisz? co to znaczy? o, o, o! Obu­
rzenie największe, podnoszą się pięści przeciw Gi- 
skrze za jego przykładem. (Tę chwilę oddam pó­
źniej wiernie wadle stenogramów). Giskra, widocznie 
Bkonfadowtny, prowadzi rzecz swą dalej, wywodząc, 
te to nie jest zniesienie, le.z owszem utrwalenie 
propinacyi; a komisya nie rządziła się uprzedzenia­
mi, ani żadną nieżyczliwością. (Tu  dep. Dzwonkow-
b n , i  u b i H W V H U  OŁjp, tv or«/wa. — -----------£  ^  -  3 •

„śmiej się pan t.lko".... dalszych wyrazów sprawo­
zdawca wasz niezroznmial). Mówca, popadłszy na 
nowo w ferwor, z żywą gestykulacją krytykuje usta­
wę galicyjską, by nakoniec polecić wniosek komisyi.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  zabiera głos do fakty­
cznego sprostowania przeciw Giskrze: Byłoby dnżo 
prostować, ale ograniczę się na jednem sprostowaniu. 
Sprawozdawca komisyi twierdzi, że prawo realne 
mają posiadać nietylko te karczmy, które pozostaną 
z pomiędzy dzisiejszych po zniesieniu propinacyi, lecz
1 te, które w przyszłości powstaną. Jest to fałszywe 
oczywiście interpretowanie ustawy, która powiada wy­
raźn ie ... (mówca czyta). Otóż tedy terminem co do 
prawa realnego jest czas wejścia ustawy w życie; 
wszystkie karczmy, które powstaną po tym terminie, 
nie będą miały prawa realnego, o którem tu mowa.

Po krótkiej sprzeczce pomiędzy prezesem a dep. 
Dr D u n a j e w s k i m  co do sposobu glosowania, któ­
rej nie powtarzamy, bo wobec rezultatu głosowania 
sprzeczka była daremna,—  I z b a  u c h w a l a  1 3 4  
g ł o s a m i  p r z e c i w  64  g ł o s o m  p r z e j ś ć  n a d  
p r o j e k t e m  r z ą d o w y m  do p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o .  Za takim wnioskiem komisyi głosowała c a ł a  
lewica i centium z wyjątkiem 6 głosów, dalej świę­
tej arey i żydzi także wybrani w Galicyi.

Następnie ministrowie handlu C h l u m e c k i  i skar­
bu P r e t i s  wśród niesłychanej wrzawy w Izbie od­
powiadają na długi szereg mniej ważnych interpe­
lacyj.

Poczem p r e z e s  wnosi o kumulatywne bez obrad 
przekazanie rządowi petycyj.

Sprzeciwia się temu dep. H a m m e r - P u r g s t a l l  
ze względu na przygnębiający wpływ podobnego po­
stępowania między ludnością.

Jakoż wniosek prezesa upada.
Nakoniec idą wybory do delegacyj wspólnych. Wy-

ślaniu matactw, czeka nowych ofiar i marzy o no­
wych zdradach.

Romans ten pana Gherbuliez godnie stanąć może 
obok romansu Miss Rovel i  Hrabiego Koslia tegoż 
samego autora. Czytelnik znajdzie w tem dziele świe­
tne przymioty, które czynią z p. Cherbuliez jednym 
z mistrzów współczesnego romansu. Wielki dar opi­
sywania, sztuka ożywienia i tchnięcia życia w wprowa­
dzone osoby, nadają każdój właściwą fizonomię i 
wydatne ryay.
.  Dziwna postać Samuela Brohla, który ciągle gra 
rolę i gra ją jak skończony artysta, jest po mistrzo- 
sku nakreślona. Nic nie może być komiozniejszego, 
a zarazem trafnićj namalowanego nad tę starą hra­
binę, która pędzi całe życie w hotelach i minuty 
na miejsca posiedzieć nie może. Krytyka czyni je ­
dnak pewn9 zarzuty panu Cherbuliez. Język wyda­
wał nam się mniój świetnym i mniśj nerwowym, 
zblakował on nieco; ju t to nie żywa, przejrzysta, świe­
ża woda wytryskająca ze skały, ale woda stojąca i 
mętna; styl nie ma już tego soczystego smaku, któ­
ry np. z Miss Rovel czyni biesiadę dla literatów, 
mniój tu ju t szczęśliwych wyrażeń, mniśj zwrotów 
oryginalnych, mniój mchu i życia. Zdaje Bię, źe p. 
Cherbuliez układał dzieło swoje zbyt powoli; nie 
trzeba dawać zbyt dojrzewać romansowi, gdy się po- 
siada pierwszorzędne przymioty, jak p. Cherbouliez, 
trzeba czasem pozwolić galopować pióra. Co do nas 
samych, byliśmy zdumieni raptowną metamorfozą 
Samuela Brohla. Autor przedstawiwszy nam go jako

hr. Łazińskiego, pokazuje nagle pod maską szlache­
tnego Polaka żyda galicyjskiego. Ten coup de thóatre 
z niedostateczną może dokonany zręcznością wywiera 
ona na czytelnika gwałtowne wstrząśnienie. Cokol- 
wiekbądź Samuel Brohl jest dz ełem, którego nie 
można zapomnieć mimo jego błędów; romans 
ten świadczy o ogniu młodzieńczym i nieporównauój 
płodności umysłu autora: jest to jedno z studyów 
charakterów najbardziej w głąb wnikających, jedno 
z opowiadań najbardziej zajmujących w ciągu osta­
tniego roku literackiego.

Dziwny jest urok dla młodzieży i dla wszystkich 
ludzi w wieku dojrzałym, którzy chcą pozostać o ile 
można młodemi umysłem i sercem w świeżo cgłoszo- 
nem dziele: L a  correspondance d’Edgar Quinet. 
Przedstawia ona nam przyszłego profesora w „Col­
lege de France," patryotę, reprezentanta ludu, a pó- 
źaiej wygnańca, rozmawiającego z matką Bwą z ca- 
łem zaufaniem, nic nie przemilczając; zapoznawają- 
cego nas z umysłowemi swemi projektami i z pierwszem 
ocknieniem się serca.

Pierwszy z tych listów datowany jest z lyońskiego 
kolegium (w listopadzie 1817 r.), do którego młody 
Quinet wstąpił, aby się przygotować, lecz nadaremnie, 
gdyż przepadł w szkole politechnicznej. Jeden z o- 
statnich opowiada o spotkaniu w Heidelbergu kobiety, 
która miała wstrząsnąć sercem tłomacza Herdera. 
Ileż t} wspaniałych obrazów nie przesuwają przed na- 
szemi oczyma listy synowskie 1 Widzimy matematyka 
wbrew Bwej woli, matematyka z nakazu ojca, entu-
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brani są z Galicyi ci, których nazwiska wczoraj już 
wam zatelegrafowałem. Dla spóźnionej pory prześlę 
całą listę wybranych w liście, który jutro wyślę. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 ’/®.
O następnem zawiadomi prezes listownie.

L o n d y n  7 łipca.

Ministrowie angielscy różnią się bardzo w zdaniach 
co do polityki wschodniej. Lordowie Salisbury i Car­
narvon gotowi są dozwolić Rosyi zająć Konstantyno­
pol i chcą tylko zaprotestować na drodze dyploma­
tycznej przeciw neutralności Dardanellów i Bosforu. 
Przeciwnie większość gabinetu jest za angielską oku- 
pacyą Konstantynopolu, co równoważy dymisję lor­
dów: Salisburego i Carnarvon a.

Uczyniono na Radzie ministów w zeszłym tygo­
dniu propozycję natychmiastowego wysłania korpusu 
do Konstantynopola, lecz propozycja ta zoBtała od 
rzuconą, gdyż przyjęcie jej pociągało za sobą wojnę 
z Rosyą.

Dwie te propozycye pochodzące od trzech przyja­
znych Turcyi członków gabinetu wywołały ważną dy- 
skusyę nad kwestyą: czy nie byłaby pora skoncen­
trować armię w Malcie, co również zostało odrzuco- 
uem. W końcu Rada ministrów postanowiła wysłać 
fl tę do zatoki Beziki, wzmocniwszy ją  trzema okrę­
tami z których okręt „Temeraire" jeBt najgroźniej­
szy.

Wobec niezgody gabinetu i agitacyi p. Gladstona 
rząd nic zapewne nie uczyni. W rzeczywistości sytu- 
acya dyplomatyczna nie sprzyja akcyi ze strony Anglii. 
Auitrya ma tylko interes mniejszej wagi w kwe3tyi 
morza Czarnego; o Francyi mówią, źe basuje Roayi 
aby sobie zjednać jej przyjaźń; a Włochy, lękają 
się, że w tem samem są usposobieniu. Niemcy uwa­
żają obecną wojnę za środek pozyskania przymierza 
z Anglią. Ks. Bismark widocznie przeczuwa porozu­
mienie francusko rosyjskie i stara się zwichnąć do­
bre stosunki istniejące dziś między Franeyą i Anglią 
Lecz Jeżeli popiera zapatrywanie się Anglii ca t e i -  
tralizacyę Dardanelów, położy cn zapewne cenę na to. 
Tutejsze Foreign office jest przedewszystkiem anti- 
aiemieekie, lecz od jakiegośj czasu ustala się tu 
przekonanie, że jednym z rezultatów obecnej wojny 
będzie zbliżenie Anglii do Niemiec, mianowicie gdy­
by Francya przybrała postawę anti-angielską w kwe 
etyi Dardanellów i Egiptu. Nie trzeba zapominać, 
że im bardziej Anglia zmuszoną będzie czynić konce- 
syę co do pierwszego z tych punktów, tem bardziej starać 
się będzie o zapewnienie zwierzchności nad Egiptem, i 
pod tym względem rząd tutejszy nie napotka na opozy- 
cyę w kraju. Nie oznaczony jeszcze dzi6ń do wetowania 
nad kredytem dodatkowym. Parlament tak jest za­
jęty iż jak, przewidują, sesya przeciągnie się aż do 
połowy sierpńia.

Zajście z pułkownikiem Wellesley jest wynikiem 
jednego z tych poufnych raportów, nie zbyt pochle­
bnych dla armii rosyjskićj, który przesłał swemu 
rządowi p;zei miesiącem. Rząd rosyjski wiedział 
przez sekretnych ajentów w Petersburgu lub Londy­
nie, co raport ten zawierał. Gdy pułkownik przybył 
do Płojeazti, W. ks. Mikołaj nie chciał go przyjąć. 
Wtedy pułkownik odpowiedział, źe uważa to za obel­
gę wyrządzoną swemu mundurowi. W. ks. odpowie­
dział, że nie chodzi tu o mundur, lecz o tego co go 
nosi. Z tego powedu zaprotestował rząd angielski do 
p. Szuwalowa, a k*. Gorczakow zaprosił pułkownika,
n h y  nnłfl.C7.vł Z P ł ó w n v m  H ztR hom  A lo
ksandrs. Teraz pytanie czy po odjaździe Cira pułko­
wnik przypuszczony będzie do głównćj kwatery W. 
księcia jego brata.

Namiestnik mianował praktykanta konceptowego 
w namiestnictwie Władysława S w o ł k i e n a ,  konce- 
pistą dyrekcyi policyi w Krakowie.

Leopold M o r a w e t z ,  komisarz namiestnictwa, 
powołany został do departamentu spraw galicyjsMch 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

N. Pan udzielił przeniesionym na własne żądanie 
w stały stan spoczynku Józefowi S z c z e p a ń s k i e m u  
i Józefowi M a j e w s k i e m u  nauczycielom szkół lu­
dowych w Krakowie zloty krzyż zasługi, uznając 
ich długoletnią, zasłużoną działalność w stanie nau­
czycielskim. __________

W i e d e ń  6 lipes. Narady obu deputecyj regni- 
kolarnych niedoprowadziły dotychczas do pożądanego 
rezultatu. Naprzód odbyła wczoraj w południe posie 
dzenie deputacya austrya cka, na której uchwalono 
zasady, na których oparty ma być kompromis z de- 
putacyą węgierską. Po południu o gedz. 6 odbyło 
się wspólne posiedzenie obu podkomitetów, które 
trwało przeszło godzinę. Przedłożono z obu stron 
wnioski uohwalone przez obie deputacye. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że ze strony austriackiej oświad­
czono, iż deputacya austryacka nieototaje przy za­
strzeżeniu co do ceł skarbowych, atoli co do kwe- 
styi kwot i restytucyj podatkowych może się zgodzić 
tylko na status quo. Dziś rano obradowały znów 
obie deputacya nad ponownemi propozyoyami i u- 
dzieliły ostataich in3trukcyj swoim podkomitetom. 
Widoki przyjścia do skutku kompromisu są podobno 
bardzo małe. Wszystko zawisło od tego, jakie są te

zyazmującego Bię dla Tassa, wzbraniającego się zo­
stać kupcem, lub urzędnikiem publicznym, usiłujące­
go piórem zarobić sobie na chleb, kiedy się poświęca 
nauce prawa i sprzedającego materace i kilka sprzę­
tów pokojowych, aby wydrukować pierwszą swoją pró­
bę: Les Tablettes du J u if  errant. Pćźiiej ukazuje 
nam się, jako zapalony wielbiciel pana Cousin, jako 
człowiek, który poświęcił życie swoje obronie wiel­
kich idei i wielkich zssad i we wszystkich tych czy­
nach, we wszystkich tych aktach, znajdujemy wielkie 
serce, niezmiernie czułe, to jest skłonne do nawal- 
nych i krańcowych uniesień, lecz zawsze surowe, za­
wsze godne czci i mogące służyć za wzór młodemu 
p.koleniu. Czyż wobec tego nie słusznie zalecamy te 
listy autora Ahasverusa i współpracownika Miche- 
lesta?

Niepodobna w kronice literackiej pominąć milcze­
niem porażki, jaką poniósł p. Audiffret Pasqnier 
w Akademii francuskiej, czyli raczej tryumfu autora- 
Cwiartki papieru  (Patte de mouche) p. Sardou. Nie 
moją rzeczą śledzić, czy polityka odegrała rolę w tym 
wyborze i czy, biorąc stronę marszałka Mac Mahona, 
prezes senatu odstręczył sobie akademików. To jedy­
nie jest pewnem, że jego „brzemię literackie," gdyż 
wyraz ten jest w obiegu, nie mogło zrównoważyć tyle 
uroczych kreacyj p. Sardou i źe lubownicy literatury 
bili oklaski, dowiedziawszy się, źe krzesło po zmar­
łym d'Autran przyznane zostało znakomitemu dra­
maturgowi. Dodam szczegół ciekawy, a mało znany, 
2e poeta p. Leconte de Lisie miał dwa głosy w picr-

ostatnie insfcruióyć i propozycye dziś uchwalone, do­
tychczas powiem nie są jeszcze znane. Utrzymują,

jeśli nie pisyjdzie do porozumienia, natenczas o- 
brady deputacyj wprawdzie zostaną przerwane, wsze 
lako w jesieni rozpoczną się na nowo.

Zgodne z temi ioformacyami są wiadomości Bud. 
Corr., według których członkowie deputicji węgier­
skiej naradzili się wczoraj od godz. 11 do 1 w po­
łudnie i od 5 do 6 po południu i polecili podkomi­
tetowi, aby obstawał przy złoźenom wczoraj oświad­
czeniu. Wspomniony dziennik dowiaduje się, że dziś 
rozchodzić się tylko będzie o umówienie formy, w ja­
kiej nastąpić ma zawieszenie, a względnie przerwanie 
obrad, i prawdopodobnie po3tanowionem zostfhie od­
roczenie. Deputacye nie będą rzeczywiście już w stanie 
zdać sprawę swym parlamentom o rezultacie swej 
pracy, gdyż sejm węgierski i Rada państwa końozą 
już jutro lub po jutrze swe czynności. Miniat-owie 
Szel i Tiaza bawią w Wiedniu.

§pr»w a w schodni*.
O ile krążące przed niedawnym czasem wieści o 

bliskiój a przychylnój Ola polityki rósyjskiój okapa- 
oyi przez wojska auetryackie Bośni i Hercegowiny 
w charakterze obrony Czarnogóry przeciw przemaga- 
jącój sile woj^k tureckich, wzbudzały w całój prasie 
rosyjskiej uczucie zadowolenia i radosnego tryumfu, 
o czem w właściwym czasie nieomieezkaliśmy nad­
mienić, o tyle ostateczne zwycięstwo w Austryi po­
lityki neutralności, objawione w sposób dobitny w 
przemówieniach p. Tiszy i ks. Aueraperga, aprobo­
wanych przez br. Andrassego i zaszczyconych po­
chwałą N. Pana, wywołało powszechne w dzienni 
karstwie roayjskie.ii oburzenie i stało się powodem 
gorących i namiętnych wycieczek przeciw polityce 
au8tryackiój w ogólności, a szczególnie przeciw hr. 
Andrassemu, „którego przebiegłość i intrygi pokątne, 
właściwe charakterowi każdego Madjara" (tak po­
wiadają dzienniki rosyjskie) „sprawiły, że Austrya 
żniw we3zła na bfzdroźa polityki nielndzkićj, obu­
rzającej i zgubnój dla samśj si bie.“

Nie dziw wcale, że neutralność Austro-Węgi9r 
nie może się podobać w Rosyi, wiadomo bowiem, ile 
jój na tem zależy, aby w „bliskim rozbiorze Turcyi,"
0 którym dziś mówi prasa rosyjska głośno, jako o 
rzeczy koniecznej i nieanikniorój, pozyskać wspólni­
ka i sprzymierzeńca. Ale dziwić się trzeba zaciekło 
śei, z jaką dzienniki ros jskie niezadowolenie swe 
okazują.

„Jak nieludzką i oburzającą jest polityka Austryi!" 
powiadają Ruskija Wiedomosti, kiedy w ciężką go­
dzinę próby książę czarnogórski zwrócił się do Wie­
dnia z prośbą o pomoc przeciw Turcyi i posiał w 
tym celu umocowanego, to zamiast tej pomocy u- 
dzielić, co było rzeczą ludzką, łatwą i krokiem zgo 
dnym włsśnie z dobrze zrozumianym interesem Ea- 
mćj Austryi, lub wre3zcie jój odmówić, lecz w spo­
sób delikatcy, chociażby pod pozorem niemożebno- 
ści politycznój, wiedeńscy mężowie stanu puścili się 
w prawienie morałów bohaterskim Czarnogóreom. 
zagrożonym zagładą przez barbarzyńskich Mozulama- 
nów. Przypomniaoo w sposób cyniczny Czarnogór- 
com ich opór i wstręt do zgody w czasie konferencyi 
kcnstąutynopolitsńskiój, wyrzucano im zbytnie zau­
fanie w swe siły, nierezsądek, sympatyę ku Rosyi, 
itd.; na zakończenie zaś tej śmiesznej i okrutnój nau­
ki moralnój, obiecano im nie pomoc, ale „śledzenie 
za wypadkami" w C it  ogrodzie.. Do jifcegoż czasu? 
Ohjha a£ ki»j uioil.jUóie do odtabreznóŚCi
1 nie zostanie zupełnie zgubionym ?..• Jakoż, gdyby 
sama Opatrzność i osobista waleczność Czarn gór- 
ców nie wyratow&ły ich od zguby, Austrya obijętnie- 
by na nich patrzyła, bo oto teraz ostatecznie zdecy­
dowała się ca politykę neutralności ... Znowu więc 
Madjar Andrassy pchnął ją w błędne koło tój neu­
tralności, która prędzój lob późnićj, lecz niechybnie 
doprowadzi Austryę do zguby, a mianowicie do od­
padnięcia od nićj wszystkich żywiołów słowiańskich, 
które dotychczas w skład tój sztucznej monarchii 
wchodzą.*

Moskowskija Wiedomosti mówią o tym pizod 
miocie nieco maczój. Powiadają ono, że „fał-zywość 
Austryi jest tak niezgłębioną, iż nigdy żadna spra­
wa słuszna poparcia od niój spodziewać się nie mo 
że." A wszystkiemu — zdaniem trgo dziennika— wi 
nien h-. Andrassy, któremu nigdy i w l-iczera Rosya 
wierzyć nie powinna. „Grzeczności tego dyplomaty 
już za drogo nas kosztują; on pozbawił nasj a zwła­
szcza C/arnogórców, Hercegowińców i Bcśiiaków tak 
im potrzebućj zbrojnój pomocy Serbii; cn doprowa­
dził Czarnogórę, a doprowadzi wkrótce i Bośnię do 
pozycyi najrozpaczliwszej i całą winę zwali koniec 
trcńców na Rosyę; on obstawał nawet zatem, aby 
nas pozbawiono współdziałania Rumunii. I do tego 
wszystkiego, do całój tój roboty, zawsze szkodliwćj 
dla nas, wciągnął nareszcie i Frsneyę, żo i t'. dzi­
siaj nie je3t jnż nam przychylną. Nikt t ik  gorliwie, 
jak hr. ^Andrassy nie straszył śwu.ta wymarzocemi 
widmami panslawizmu rosyjskiego, nieobarzał prze 
ciw nam opinii publicznój w całój Europie, nikt sł - 
wem nie zrobił nam tyle złego i jawnie, i dro­
gami tajemnych intryg. I  wszycy mogli choć na 
chwilę łudzić się, że Austrya, któ ćj ministrem prze 
ważnym _ jest tenże hr. Andrassy, zecbce przystąpić 
do akcyi przychykój polityce rosyjskiój ? Dziwne 
zaślepienie!... Nigdy kruk nie sprosta lotowi orła, 
ani wraz z nim lecieć zechce!“..

wszem skrutynium, głos p. Barbier i Wiktora Hugo, 
a w dwóch następnych po jednym i mniemając, źe 
mu Wiktor Hugo do końca pozostał wiernym, po­
dziękował mu za to, Podziękowanie zostało przyjęte 
przez „mistrza," lecz wiersz:

Sic vos non vobis mellificatis apes 
nie znalazł istotniejszego zastosowania; w rzeczy wi 
stości p. Barbier, a nie Wiktor Hugo pozostał p. 
Lscoute de Lisie sż do końca wiernym, on więc 
miał prawo do wdzięczności, a Wiktorowi Hugo za­
wdzięcza wybór swój Sardou.

W teatrze przedewszystkiem szukać należy powo­
dzenia chwili. W dniu, w którym w Foyer „Teatru 
francuskiego" ozdobiono wieńcami statuę „wielkiej 
kobiety" (wyaażenie Wiktora Hugo), która się zowie 
George Sand, a którą p. Clesinger niesłusznie zda­
niem swojem przedstawił jako Rzymiankę, dawano 
w tym samym teatrze sztukę: Marquis de Villtmer, 
która zbogaciła „Odeon".

Powiedzmy z góry, aby potem Bame tylko oddać 
pochwały, że w przedstawieniu sztuka ta pod pe­
wnym względem nie jedno pozostawia do życzenia, 
i tak rola hrabiny d’Arglade jest skiereszowaną i 
daje tylko sposobność do wymiany niesmacznych 
komplementów, czego możnaby uniknąć; również o- 
powiidanie o wędrówkach księcia d’Alexia celem u- 
niknięcia więzienia za długi, niema w sobie nic bsr- 
dzo zajmującego, jak niemniej wielka scena w akcie 
3cim między dwoma braćmi nie dość je3t umotywo­
waną, lecz pominąwszy to ileż w tej sztuce pysznych
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St. Piet. Wiedomosti, jak zazwyczaj, umiakowań- 
sze gą i wstrzemięźliwsze w wyrażeniach, w których 
jednak pomimo to gorycz widoczna przeb ja, gdy 
mówią o nowym zwrocie polityki anstryackiej. „Ża­
łujemy bardzo," powiadają, „żeśmy na chwilę pod­
padli złudzeniom co do Austryi, twierdząc, źe ona 
głosu ludzkości usłucha nareszcie izastosuje doń po­
litykę swoją w sprawie Wschodniój. Złudzenie było 
tem łatwiejstem, że akeya przychylna Słowianom Bał­
kańskim byłaby zbawienną i dla samćj Austryi. Lecz 
stało_ się maczój i dziś jasną już jSst rzeczą, że Sło­
wianie na samą tylko Rosję r .chować mogą Maska 
zdjęta i Austrya zdecydowała się stanowczo, że nie 
z nami i ze Słowianami, lecz przeciw nam i przeciw 
Słowianom działać będzie, Programat rOSyjski nie- 

odeba się widocznie Austryi (jak i Angiii) i za­
mierza przeszkodzić urzeczywistnieniu go. Lecz sy­
stem aueńtralnoici,* jakkolwiek nieprzychylny dla 
nas i dla Słowian, jest zawsze tylko systemem b ie r ­
nym  i może być szkodliwym dopiero wówesis, gdy 
w c z y n n y  się zamiesi. Czy to nastąpi? Wątpimy, 
bo dla Austryi, która w swem łonie posiada żywio­
ły szczerze przychylne sprawie słowiańskiej, byłoby 
to za ryzykowne®."

Nareszcie i Nowoje Wremia poświęca obszerny 
artykuł wstępny wycieczce złośliwój przeciw polityce 
austryackiój. Zaczyna ten dziennik od przypomnienia 
słów, które niegdyś Byrcn m'ał powiedzieć: „Ża po 
Anglikach najbardziej godnym pogardy jest naród 
austryacki". Zianiem rzeczonego dziennika — Byron 
nie miał sposobności poznać debrze Austryaków, i 
gdyby rząd austryacki był mu znanym z teraźniej­
szej swfrj polityki, nie na drugiem, lecz na pier- 
wszem byłby postawił go miejscu. Byron nienawi­
dził swych współrodaków za Greków, nienawidził 
Austryi za Włochów. Lecz gdyby ujrzał, jak Austrya 
postępuje ze Słowianami u siebie, jak ostro obstaje 
za sprawą wiekuistego niewolnictwa Słowian w Tur­
cyi, byłby ją bez wątpienia nacechował większą je­
szcze wzgardą. Czarnogórcy, tonący w potokach krwi 
własnej , ulegający sile dziesięćkroć liczniejszych 
barbarzyńców, proszą Austryę o ratunek— ona im 

o odmawia z cynizmem. Nie dość tsgo: skazuje 
erbię na bezczynność, na „neutralność", że ta tyl­

ko modlić się może za ginących swych braci. Lecz 
wewnątrz Austryi, Czechom, jej poddanym, niewolno 
nawet modlić się za Słowian; rząd im tego wzbra­
nia, jak również —  wzbrania wszelkich objawów 
współczucia dla Rosyi, dla tego, źe ona krew prze­
lewa za Słowian.

„W Wiedniu ze szczególną troskliwością opiekują 
się Rosyą. Tak. są łaskawi, że wykrywają konspira- 
cye, jakoby przeciw niej ukaute. I  ta troskliwość 
wzrastać będzie ciągle. Stopniowo dojdzie do tego, 
że ws .yscy Słowianie austryaccy i nie austryaccy bę­
dą obwołani za najniebezpieczniejszych socyalistów i 
komunistów, nawet Bułgarowie cisi i nieszczęśliwi, 
ile ich zostało po rzeziach tureckich, okażą się re- 
wolucyonistami zaciekłemi. A wszystko to dlatego, 
aby powiedzieć Rosyi, źe i jej poddani i ci, których 
cna broni, są wrogami porządku społecznego i cywi- 
lizacyi. Cień Meternicha unosi się po nsd Europą 
i Europa zaczyna udawać, że wierzy jego natchnie­
niom i lęka się jego proroctw. Alo co do nas, ma­
my jeden, najpewniejszy sposób zażegnania złego: 
nietylko nie obawiać się stra hów amtryackich, lecz 
nawet śmiać się z tej postawy groźnej, którą Au­
strya przybrać zamierza, a to dla tego, że ona nigdy
groźbą dia nas być niem że".

W rozmaitych fazach, które przebywała już spra­
wa wschodnia, nigdy jeszcze rozdrażnienie Rosyi 
przeciw Austryi nie dochodziło do takiego, jak dziś 
stopnia.

Teatr wojny.
Jakkolwiek Rosyanie już od dziewięciu dni prze­

szli Dunaj pod Zimnicą a od czternastu pod Gała- 
czem i Braiłą i jakkolwiek dz ś znajduje się już o- 
koło 80,000 wojska rosyjskiego w Bułgaryi, mimo 
to nic do tej chwili nie słychać i  żadnej strony o 
jakiemś stanowczem spotkaniu się z wojskiem ture- 
ckiem. Od Sistowa, punktu, w którym przejścia do­
konano, do najbliższych stanowisk tureckich jest od­
ległość stosunkowo tak mała, że wnosząc z europej­
skiego sposobu prowadzenia wojny, bitwa mogła już 
być stoczorą. Z Maczyna do tureckiej linii obronnej 
Rusteudże-Czernawoda niema więcej niż 15 m il, od 
Sistowa d > Nikopolis 5 m il: a do Ruezczuka 6 mil, 
wszystko to są odległości, które można było prze­
być od chwili przejścia Dunaju po dziś dzień, bio­
rąc w rachubę nawet trudności, jakie armii rosyj­
skiej nastręczać mogły złe drogi i utrudnione w 
B Jgaryi wyżywienie wojsks.

Cele strat-: gicine armii rosyjskiej w Bułgaryi dość 
jasno s:ę prs dstawiają. Całe działanie musi się prze- 
dewszystkirm zwrócić przeciw czworobokowi twierdz, 
gdzie zgromadzone są główne siły tureckie. Trudno 
przypuścić, avy Abdul Kerim basza, nie skorzystaw­
szy już raz ze sposobnej chwili, aby napaść Rcsyan 
pod Sistowem, ihciał teraz na początku działań na­
rażać swoją stosunkowo nie liczną armię, na bitwę 
w otwartem p lu. Lecz zapewne zechce wciągnąć 
Rosyan w żmudną walkę o zdobycie twierdz, pamię­
tając, iż armia turecka ma siłę w stanowisku obron- 
nem.

Ponieważ Rosyanie posuwają się w dwóch wiel-

epizodów, ile scen wzruszających, ile dowcipnych od­
powiedzi, w najlepszym wypowiedzianych języku. 
W pewnych odpowiedziach, czy to mówi panna Croc 
selle (lektrrka) czy panna Reichemberg (Diana de 
Samtrailles), czy p. Delaunay (kstążę d’Alexia), czy 
p. Worms (margrabia Yillemer), lub pani Favart, 
która s;ę ucharakteryzowała za staruszkę (margrabi­
na Yillemer) jest się przejętym, zachwyconym i za­
pomina dę  o sali i o sąsiadach. Trzeba przyznać, 
źe gra była wyborną, a sztuka godoą riy i bogatą 
w ustępy, w których talent może zajaśnieć.

Sztuka ta, której treść znaną wam jest z przed­
stawień w waszym teatrze, zapełnia salę w „Thćatre 
fraręsise" pomimo tropikslnego upału. Lecz z taką 
przyjemnością widzi się i słucha, jak paai Favart 
(margrabina) wylicza wady swe przyszłej swej le- 
ktorce i mówi o swym mózgu, który „staje jak ze­
garek i znów w ruch się puezcza"; jak p. Delaunay 
(książę d'Alexia) jest pełnym czci, czułym, a przy- 
tera takiem dzieckiem dla swej matki, na którą się 
żali, że go raz tylko pocałowała. Trzeba słyszeć księ­
cia, gdy w końcu pierwszej swej rozmowy z Karo­
liną, prosi ją  o uścisk ręki i kończy słowami: „opie­
kuj się moją matką". Wreszcie powiem, źe Werms 
przybywszy z Petersburga, bardzo dobrze był przy­
jęty i w akcie 3cim tak edegr: ł scenę zazdrości, że 
policzyć go można do najlepszych i najsumienniej­
szych artystów „Teatru francuskiego". Wogóle Geor­
ge Sano nie zchodzi z „Thćatre franęais* i Marguis 
de Yillemer, pozoBtanio długo w jego repertoarze.

kich kolumnach przez Środkową Bułgaryę i Dobru 
czę, przeto Rtiszczuk i Silistria nasuweją i *  s ę ja 
ko pierwsze punkta, przeciw którym d iałsnie ma 
być skierowane. Naprzód tedy muszą ob:e te tw er- 
dze obsaczyó, na co potrzeba 60 do 70,000 wojska. 
Potem główna siła rosyjska pokonawszy nie male 
lokalne trudności terenti zwrócić się musi przeciw 
Szumli i Warsie, gdzie też prawdopodobnie zajdą 
stanowcze bitwy na bułgarskiem polu walki

Atoli liczebna prźewaga armii rosyjskiej pozwala 
jej jeszcze trzeci cel mieć na oku, do czego wystar 
czy jeden silny korpus.

Kierunek jaki przednie straże rosyjskie obreły, 
rozchodząc się nakszfcałt promieni z Sistowa ku Ple- 
wny, Łowaczowi i Tirnowie, oraz stosiluki faktyczne 
wskazują, źe Rosyanie, zanim jeszcze przyjdzie do 
stanowczej walki w obrębie czworoboku twierdz, ze­
chcą wp'erw wz> ieciĆ powstanie w Bułgaryi i rozpo- 
eząć samodzielne działanie na północy i południu 
Bałkanu. W kierunku od Sistowa do Philip opalu 
znajdują się tylko małe s ły  tureckie, mógłby więc 
legion bułgarski wsparty oddziałami rosyjskiemi, mia­
nowicie zaś przez korpus ruchomy, odnieść bardzo 
pożyteczne korzyści, hó zagrozić armii tureckiej z 
tyłu, jfżii tylko powstanie większe przybierze roz­
miary. Wojna przeto pod dwoma względami stanie 
się ciekawą: naprzód przez współudział w Eiiej ca­
łego ludu, a potem przez ważną rolę, jaką odegrają 
twierdze bułgarskie. Zdaje się, iż w toczącej się woj­
nie wypadnie oblegać i zdobywać twierdze i oszsń 
cowane obozy, które podczas ostatnich wojen tak 
bardzo straciły na ważności, a tem samem wrócą 
one do dawnego znaczenia. TagUatt podaje ważną 
wiadomość, że Rosya gromadzi w zachodnich swych 
p:owinoyach nową armię 150,000 ludzi, która prze­
znaczoną jest do operacyi w Bułgaryi. Tym sposo­
bem armia operacyjna rcsjjeka w Europie wynosi­
łaby 400,000 ludzi.

Donieśliśmy nie zbyt dawno, że także armia ru­
muńska gotuje się ao akcyi przeciw Widdyniowi. 
Wiadomości o przygotowaniach z jej strony do przej­
ścia Dunaju potwierdzają się, jakkolwiek nie brak w 
nich przesady. Sztab główny rumuński udał się do 
Pojany pod Kalafatem, przypuścić wi c trzeba, źe 
jest plan dz:ałasia przeciw Widdyniowi. Młodą a r­
mię rumrńską czeka nie małe zadanie, penieważ 
mieć będzie do czynienia z dobrze strzeżoną i dobrze 
uzbrojoną twierdzą. To też wogóle kroki zaczepne 
ze strony ruisuńsKiej nie zdają się być ani potrze­
bne, ani właściwe. Oddział 2000 Rumunów, który 
pod Cetate przekroczył był Dunaj, cofuął się napc- 
wrót za rzekę, odbywszy rekonesans.

Korespondent D aily News był świadkiem wa l k i ,  
j a k ą  s t o c z y ł  m o n i t o r  t u r e c k i  z c z t e r e m a  
r o s y j s k i e m i  ł o d z i a m i  t o r p e d o w e m i  powy­
żej Turnu-Mcgurelli i Nikopolis niedaleko ujścia 
Alnty. Szczegóły, jakie podaje wspomniany kore3pon 
dent o tej waice, są bardzo ciekawe. Monitor ture­
cki dowiódł dzielności i szybk ści nieznanej dotąd n 
Turków. Rosyanie wysiali przeciw niemu cztery ło­
dzie torpedowe, które ukryły się w zasadzce, a gdy 
monitor zbliżył się do wyspy, wysunęły się nagle i 
uderzyły nań śmi .ło. Ale sztuczka się nie udała. 
Z dziwną szybkością i zręcznością stanął monitor 
do boju i tak dzielnie się bronił przeciw czterem 
strasznym napastnikom, że sami Rosyanie nie mogli 
wyjść z trwogi i podziwienia. Komendant monitora 
kazał na długich drągach wysunąć torpedy, tak że 
raczej łodziom rosyjskim groziło niebezpieczeństwo 
wylecenia w powietrze. Równocześnie rozpoczął ko­
mendant silny ogień karabinowy, a monit.r mane­
wrował tak szybko i zręcznie, że łodzie rosyjskie 
przed własnemi torpedami uciekać musiały. Komen­
dant turecki starał się zatopić łodzie rosyjskie, co 
mu się też o mało nie udało. Komendantem tym 
był Eurouejczyk, a jak Rofyanie twierdzą, Anglik. 
Przez csły przebieg walki widziano go ze wszystkich 
stron. Był to silnie zbudowany mężczyzna z brodą 
w środku rozdzieloną. Stał z rękami wlożocemi w 
kieszenie i wydawał rozkazy z największym spot o 
jem. Łodzie torpedowe ponawiały swe napady prze­
szło godzinę, krzyżując monitora na około i szukając 
sposobności, aby się do niego zbl źj ć, ale na próżno. 
Monitor równie zręcznie starał się je zniszczyć, jak 
z drugiej strony unikał szybkich zwrotów i w ogóle 
wszelkiego zetknięcia się z piekielną maszyną, a gdy 
łodzie nieprzyjacielskie zanadto się przybliżyły, wten 
czas wzburzał gwałtownie wodę, tak że Rosyanie 
musieli eię cofać. Przedstawiał on obraz lwa napa­
dniętego przez szczury. Podczas jednego bardzo 
szybkiego ruchu wpadła jedna łódź rosyjska pomię­
dzy monitor a brzeg rzeki. Przyczółek monitora był 
wprawdzie odwrócony, ale komendant turecki kazał 
natychmiast zwrócić go przeciw łodzi torpedowej, 
aby ją  przyprzeć do brzegu. Właśnie w tej chwili 
został raniony maszynista łodzi torpedowej. W sku 
tek tego powstało zamieszanie po stronie rosyjskiej, 
podczas gdy prąd zapędzał przednią część łodzi na 
mieliznę, tak że nie mogła się już ruszyć z miejsca. 
W tej chwili największego niebezpieczeństwa ji-den 
z żołnierzy rosyjskich wyskoczył do rzeki i popchnął 
łódź na głębszą wodę, podczas gdy ktoś inny wpraw ł 
maszynę jeszcze dość wcześnie w ruch, tak iż łódź 
zdołała uniknąć zaguby. Jeden z oficerów rosyjskich 
wyskoczył na brzeg, a widząc komendanta tureckie­
go jeszcze ciągle na pokładzie wydającego z najzi­
mniejszą krwią rozkazy, zaczął do niego strzelać 
z odległości wynoszącej zaledwie 40 stóp, ale żaden

Jest to zasłużony zaszczyt i słusznie zastosowaćby 
można do aktorów w ulicy Richelieu znany wiersz, 
umieszczony na podstawie statuy Clesingera.

Rieu ne manque cl sa gloire, elle manqua'it a la 
notre.

K. Gauthiot.

K O N K U R S  L W O W S K I
imienia hr. Aleksandra Fredry.

Fundusz konkursowy stanowi kwota 900 złr., z któ­
rej 600 złr. przyznane będą najlepszej komedyi, wy­
pełniającej cały wieczór, a 300 złr. drugiej po niej 
najlepszej komedyi bez oznaczenia liczby aktów.

Termin ostateczny do nadsyłania utworów ustana­
wia się dzień 1 marca 1878 r.

Przyznanie nagród odbędzie się w następujący 
sposób:

Utworzone będą dwie komi3ye. Zadaniem pierw­
szej będzie odczytać utwory nadesłane i zasługujące 
na przedstawienie polecić do odegrania na scenie 
lwowskiej. Komisya ta składać się będzie z repre­
zentantów dziennikarstwa i z artystów sceny lwow­
skiej.

Utwory, polecone przez tę komisyę będą kolejno 
przedstawiane na scenie lwowskiej w miarę ich nad 
syłania i polecania przez komisyę, w każdym razie

strzał nie trafił komendanta, który w odpowiedzi 
zdjął czapkę i grzecznie dziękował. Ziaje się jednak, 
źe ten nie ustresz .r>y komendant zo:tał pćźaiej ra­
niony, gdyż nagle zniknął z pokładu a monitor zaraz 
potem s ę edeisli!. ____  _̂__

D u b r o w n i k  6go lipca. (Polit. Corr.). Większa 
część połączonego korpusu Sulejmata i Ali Saiba 
baszy zamierza wyrtsryć ku S k c tm  i Antiwar i, 
Prawd podobnie oddritł ten wsiąd/ie t a  statek w An­
tiwar* i lida etę częścią do Tesahi, cfęśc;ą nad Du­
naj. Tak w Het o* gowiftie jak i w Albanii w szystkie 
f rty i blokhausy tureckie zos!aly na dłuższy czas 
raopatrzoue w żywność; prócz tego zostaje jeszcze 
mały korpus tu ©eki p d dowództwem Mehemedft 
Al go baszy, wystarczający do obrony kraju.

B u k a r e s z t ' 6 łipca. Rumuński sztab główny od­
jechał dziś do Pojany, o dwie mile na południe od 
Kalsfitu. Przednie straże rosyjskie posunęły się do Lo- 
wazu (.5 mil na połudaie od Nikopolis) i Plewnej 
(4 mile na polu lnie od Liwa?,u). Przez Bukareszt 
przechodzi ogromna masa kawaleryi i artylsryi, dą­
żąc nad Dnnaj.

B u k a r e s z t  6 lipca lipca. {Polit. Corr.) Angiel­
ski attacks wojskowy pułkownik Wellesley został 
przyjęty przez W. Ks. Mikołaja w głównej kwaterze 
w sposób najserdeczniejszy. Car Aleksander odwie­
dli! rannych i wziętyeli do niewoli Turków i obda­
rzał każdego imp ery.Tem, Car przyjeżdża często do 
Sistowa, skąd robi wycieczki konno.

K o n s t a n t y n o p o l  5go lipca. Książe Magunat 
Ali Mirza chan synowiec szacha perskiego, wstąpił 
jako ochotnik do aimii rosyjskiej, gdzie otrzymał 
natychmiast stopień podpułkownika. Wraz z nim 
służy w armii rosyjskiej 5 książąt mahcmetańskich, 
a między innemi Czewicz beg, syn Szamila.

%mmk$ mUlmwz i zagraniczna.
K r » I ł . ó w  7-go lipca. Uroczysty byJ 

dla Krakowa. W wawelskiej katedrze stanęła przeu 
ołtarzem królowej Jadwigi para nowożeńców z dwóch 
historycznych rodów tak zespolonych z tradycyami 
narodu i miasta, że, śmiemy powiedzieć, cała społe­
czność krakowska łączyła się w błogosławieństwach 
dla młodej pary i w nadziejach, jakie ten związek dla 
kraju rokuje. To też przychodzi nam zaznaczyć nietylko 
świetność godów weselnych, ale zwłaszcza serdeczny u- 
dział ogółu w tej uroczystości, która obok rodzinnego 
znaczenia miała piętno narodowe, historyczne i w y­
soko religijny nastrój. Hrabia Artur Potocki, syn śp. 
Adama i Katarzyny z Branickich, poślubiał księżni­
czkę Różę Lubomirską, córkę księcia Eugeniusza i 
Róży z hr. Zamoyskich. Przed godz. 10 zrana całe 
wzgórze wawelskie przepełnione było tłumami, które 
przywiodła nie prosta ciekawość, ale poczucie solidar­
ności społecznej z domami, których cnota, obywatel­
skie poświęcenie i tradycye we wszystkich stosunkach 
naszych znaczące zostawiają ślady. Niebawem zapełnił 
się kościół mnogim zastępem zaproszonych gości z ró­
żnych stanowisk i- zawodów. Szpaler tworzyła ocho- 
tEicza straż ogniowa, która w ten sposób chciała u- 
czeić dawnego swojego kolegę; hr. Artur Potocki był 
bowiem jednym z pierwszych, co przystąpił do nowo, 
tworzącej się instytucyi i czynny przez lat kilka 
brał w niej udział. Wystąpili także weterani wojskowi, 
gdyż hr. Potocki spełnia służbę wojskową. O godz. 
H ej na chórze muzyka wojskowa zagrała marsz w e­
selny. Ukazał się najpierw zastęp duchownych 
z X. biskupem Gałeckim administratorem dyecezyi na 
czele. Za chwilę ukazał- się orszak weselny i postę­
pował w koło świątyni wysianej kobiercami. Na czele 
szedł Namiestnik hr. Alfred Potocki stryj nowożeńca 
w raz z sędziwą jego babką hrabiną Arturową. W po­
śród pomników wawelskiej katedry, z których nieje­
den rodzinną przypominał sławę, snuł się ten orszak 
Potockich, Lubomirskich, Branickich, Zamoyskich, o- 
toczony licznym gronem krewnych i przyjaciół. N ie­
liczne wprawdzie, ale odznaczające się historyczną 
wiernością ukazały się stroje narodowe. Pan młody w bia­
łej delii z sobolami na szafirowym kontuszu, znać chciał 
zewnętrznym 6trojem okazać, że w dalszym pochodzie 
życia kroczyć będzie wiernie po śladach przodków. 
I nie dziw, bo gdy syn Adama Potockiego wiedzie 
do ołtarza wnukę Andrzeja Zamoyskiego a prawnukę 
Tadeusza Czackiego, to przez Wawel droga do twar­
dych obowiązków narodowych. W tym duchn przemó­
wił od ołtarza przyjaciel obu rodzin X. prałat 
Dunajewski. Wskazawszy obowiązki wzajemne z sa­
kramentalnego połączenia płynąca, rzekł między in­
nemi : nie po raz pierwszy Potocki staje przy ołta­
rzu obok Lubomirskiej, lecz w innych to bywało cza 
sach —  oblubieniec zbrojną podawał rękę gotową do 
walki za kraj, d?iś na innym polu pracy i wytrwa­
nia stawać przychodzi w obronie kraju.

Wskaż*! dalej mówca noweżeńcom wielkie przy­
kłady zasłużonych krajowi obywateli i świątobliwych 
matron. Dziś jednak nie zawsze na czele, bo tego 
obecna społeczność nie znosi, ale należy stawać i 
przodować w szeregu. Zwracając się zaś do pana 
młodego rzekł, że dziś dopiero stać się może fil.rem  
dla społeczności, bo tworząc rodzinę winien baczyć, 
aby utrzymało się i wzmocniło to ognisko, które tak 
świetnie w  poprzednich pokoleniach zajaśniało. 
Słowa te kapłana odpowiadały tem więcej uczuciu 
zgromadzonych, że związek dzisiaj dokonany nadaje 
znów osieroconemu domowi Potockich przewodnika,

nie prędzej jak od 1 października 1877 r. zacząwszy, 
a nie później jak do kcńaa msja 1878 r.

Druga komisya złożona z członków komitetu arty­
stycznego, wysadzonego przez Wydział krajowy dla 
sceny lwowskiej z przybraniem pp. Jana Aleksan­
dra Fredry i Jana Dobrzańskiego, obecna na przed­
stawieniach sztuk poleconych, po odegraniu ich przy­
zna dwom najlepszym komedyom nagrody powyżej 
wymienione.

Autcrowie wszystkich na konkurs nadesłanych a 
poleconych do przedstawienia i przedstawionych u- 
tworów otrzymają 8% tantyemy od dc chodu brutto 
z pierwszego przedstawienia, a po 5°/0 od nastę­
pnych.

Rezultat konkursu ogłoszony będzie dnia 1 czerwca 
1878 r.

Do każdej nadsyłanej sztuki ma być przyłączone 
nazwisko autora w opieczętowanej kopercie, opatrzo­
nej zewnątrz tym samym napisem lub znakiem, któ­
rym oznaczona sztuka sama.

Tajemnica nazwisk autorów ustaje z dniem ogło­
szenia rezultatu. Odnosi się to i do autorów, któ­
rych sztuki były zalecone do grania i przedstawiane 
ale nie uzyskały nagród.

Utwory należy nadsyłać pod adresem Dyrekcyi te­
atru polskiego we Lwowie.

Dyrekcya teatru polskiego we Lwowie
Jan Dobrzański.



C Z A S  t  Niedzieli 8 L ip c e  1877.

który ma podjąć ciotką spuściznę obowiązków i po­
święceń, jaką zostawił p0 sobie Adam Potocki. Pier 
W8ze kroki syna dozwalają tuszyć, ża wzorem ojca 
stanie na wyłomie, i godnie strzedz będzie tej spu­
ścizny, czego kraj po nim się spodziewa. Niemniej 
wiele ta spuścizna domagać się każe od młodziutkiej 
hrabiny Arturowej, bo samo już to imię staje się 
jakby talizmanem.

Udzieliwszy błogosławieństwa sakramentalnego, X.
I*r. 5, Dunajewski odprawił mszę św., w czasie któ 
rej Towarzystwo muzyczne wykonało kilka utworów.
Z kościoła orszak weseloy udał się na śniadanie do 
domu rodziców panny młodej, skąd nowożeńcy dziś 
PO południu odjeżdżają do Krzeszowic.

— Marsz odegrany dziś przez muzykę wojskową 
W katedrze na Wawelu, podczas ślubu hr. Artura 
Potockiego i Veni creator odśpiewane przez chór a- 
matoiów, skomponował p. Adam W r o ń s k i .  Kom­
pozytor dedykował oba te utwory nowożeńcom.

— W poniedziałek d. 9go b. m. o godzinie 5ej po 
południu odbędzie się posiedzenie pełnej Rady miej 
skiej. Na porządku dziennym: Obrady nad ustawą 
budowniczą dla miasta Krakowa i mianowanie eks­
pedytora i dziennikarza magistratu.

— Dziś o godz. 5 po południu odbył się pogrzeb 
Kazimierza Ćwieka C i e s z k o w s k i e g o ,  zmarłego 
w naszem mieście, dowódzcy oddziału powstania z r.
1863. Zmarły pochodził ze starożytnej rodziny z Lu­
belskiego, gdzie umiał sobie zjednać sympatyę zacno­
ścią charakteru i miłem obejściem.

— Jutro wystąpi p. Fiszer w roli Mendla w Emi- 
gracyi Chłopskiej Anczyca. Ma to być jedna ze 
świetnych ról tego utalentowanego artysty.

— P. Karol Z a r e m b a ,  architekt tutejszy, wy­
grał znów pierwszą nagrodę na konkursie ogłoszo­
nym przez Towarzystwo Zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie na „urnę do zbierania wotów na ogól 
nem zebraniu członków tegoż Towarzystwa", P. Za 
remba jest także autorem projektu na Szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie. Projekt ten przyjęty został 
przez Komisyę do rozpoznania wezwaną, 1 za- 
tw ieró^ -- priez ministerstwo, z bardzo nieznaczne-1 pada 
tni zmianami. Spodziewać się można, że budynek ten, | _ 
aczkolwiek skromny 
miasta naszego.

— Dochodzą nas 
cych się mężczyzn w Wiśle przy przewozie, zapomi 
nają o najzwyklejszych warunkach wychowania przy 
zwoitości i w stroju Adama stoją na pokładzie naj

na olbrzymią skalę. Czas trzechtygodnlowy spędzi­
łem tutaj bardzo przyjemnie, pędzać to w specyalnym

We wczorajszym Nr. G z a s u j  w f j K p ł y w a j ą S  f  n  preedłu-
czniów gimnazyum św. Anny (str. 3, łam l ,  . . /  7 wnaśnia 1877 r Z moratorynm są

, a » » .  „Teodor » W W * .  d = „"
T e o d o r H e r n c i s z.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  7 lipca.

..ykluczone i r - „ -----— „ . -
żawy i wynajmu, jak również Ajnsgrodzenia za 
poniesione szkody. Ks. Milan wraca cziś do Bel­
gradu.

żonym i po zamknięciu parlamentów roijedzie się z&- 
pe^ae w znacznej części na willegiaturę lub

W<5p'ojawia się wieść, że biskup Strossmayer trudni 
się zbieraniem podpisów na adres żądający o ku pacy 
Bośisi przez wojska auBtryackie. ^

Depesza z Polit. Corr. z Belgradu, którą p- j 
my powżój zapowiada kryzys miuisteryalną w bermi.I LUJ pUTYŁCj w —------- - . - •

i Namiestnik hr. Alfred Potocki, kłóry przybył tu Donoszono już poprzednio że s^pczyM i stroDn  ̂
wczoraj na ślub synowca hr. Artura Potockiego, o- konserwatywne serbskie ks M i lana,

L S z c z i dzś wieczór Kraków i zaraz udaję się na dowoleme z powodu mowy taonow ć,ta .

znacznie po wy- 
któ-

pociągu kolei żelaznej, to konno przez owe niezmier­
ne kilka mil długie łany trzciny cukrowej i ryżu, 
zwiedzając fabryki, a zajmując pierwsze miejsce w do- 
mti właScićielów hacyendy. Cożto za urodzajność zie­
mi! a jaki klimat! Dolina Valle de Chicana jest 

jbogatszą w Peruwii; podróż więc moja była na­
der in eresująeą i przyjemną. Towarzyszył mi p.
Mart net, francuz uczony i botanik, wydawca i reda­
ktor czasopisma Revista de A gricu ltura , którego 
opinii naturalnie wszędzie żądano. Prelekcye moje
mechaniki analitycznej i geometryi analitycznej, z po-. rr   -  - o - ----- , , | nika 1 zDaaame przez mego wm uunjuu „ „ w ń  n Airaszanina
wodu mej misyi przerwane, pojutrze rozpocznę, za- Adama Czuby o podpalenie (przed są p y J  zegcj kraju, mogą być tylko wielcó pożądanemi llsowamu nad umewatnieu im J. J ’ Minaterstwo

p o l a n e ,  . w .  j - J j J * J  ef r S »  S t a  ^  i  Ę *  — ~

* £ £ & \ h h  . . . . . . . _____________ ____

częgów, -  J r a L Be £ z a j - j j  I * +  I s t a Z ^ ^ ^

ulicy Karmelickiej pod 1. 52. Po wydobyciu Dr Jo- s W  O g « «  *pelaCyjny°h' W  Iro do Lwowa. Jednocześnie nastąpi nominacja mar- tycznych niż « ^  j ^ f . ,  aby
dłowski pospieszył z pomocą lekarską, lecz bez s k u - |p ^ f c  1 *<>bot$ r0ZPraw mema-________________ ___| aEałka krajowego, ' r0B^ 8kl miał W“ Wa-C Łl ' •
tku. — P. Swiądrowski Władysław, kupiec szkła — — — >
pod 1. 348 przy ulicy Floryańskiej, złożył w policyi 
tytonierkę, zostawioną w jego sklepie przez osobę 
nieznaną.

T E A T R
Komedya w 3 —----- r ------------------------0 - -------- -------------------  , ,  — ----„—  , ----  »
przez Lucyana Siemieńakiego: Portret. — Początek x . B. Padalski z Warszawy A. Majewski z Warsza- |cznem, deputacya zaś ma , . -..

- - wy, s. Kotarski z Brzeska, W. Jędrzejowicz, hr. I. wćzy układ. Co do kwestyi kwot, deputacya wę- syjskiega
_ n _i: : ID rr- wxr_j  m r  -  I ___„o *% wttt i tipi a nrrtifcktn r7AdoW0ffO I

[drowski Władysław, kupiec szkła I —  1---------------7. I Rokowania między węgierską a austryacką depu- przybył do Bałgaryi i g ^ c,0ł ft ma
ulicy Floryańskiej, złożył w policyi \ Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go lipca . L ą regnikolarną, żółwim postępują £  M d o iS n iu  się ta. CzerkawskiegO

i HOTEL SASKI: R. Stachecki z Kongresówki, 8. raz nowsze występują trudności, który^  ^
Michnowski z Ujścia, M. Dudzewic*: z W.rszawy L. nie jest ^ t e j  chwiU

L E T K I .  W sobotę dnia 7go Upca: I z S o w f r a  z R o ^ ’ X. A^Brykczyński z Płocka,Igierska oświadczyła stanowczo, ^  ^ ó S J S 7 teatrów wojny. W Buł-
aktach — przerobiona z f.ancuskiego | a . Sułkiewicz z Litwy, Z. Jerzy kie wici^z Poznania, 18Zł0 do porozumienia, zawr^eó ctaao-lgaryi ma się Ogółem znajdować 60,000 wojska ro­

nić ważue-

o godzinie wpół do 8ej.
W niedzielę dnia 8go lipca: Obraz dramatyczny jKrasicki z Galicyi, F. Kiss z Wiednia, hr. T. Łu- gierska zgadza się na przyjęcie projektu rządowego I 

ludowy w 5 aktach — ze śpiewami (7 odsłonach), I bieński z Warszawy, J. Bilweis z Warszawy, T. I aie pod warunkiem, że kwestya restytucji wciąguię-1 ^ C p ifZ B  | i l 8 0 i  W S * " “
napisał Wł. L. Anczyc. Muzyka Kazim. Hofmana: I Ryndowski z Kijowa, hr. R. Łubieński z Warszawy, I tą  zostanie także do wniosku rządowego. Obie Btronyl 
Ertiigracya Chłopska. — Początek o godzinie wpół IF, Żółtowski z Poznańskiego, F. Bogusz z Wołynia, I stoją uporczywie przy swych żądaniach, zapewne więc I 
do 8ej. I W. Hsller z Polanki^hr. S. Kwilecki z Poznańskie- J rokowania spełzną na niczem. |

W i e d e ń  7 lipca. Deputacya regnikolarna 8fwieJ*

:nu nuucyum -
jednak zamiaru zerwania układów, 
zastrzeżenia deputaeyi austryackiej

w sobie, b^Bib Jednak - ^ 1  ^  ś . . ^ ,  Da- broa , . . M .  Warai.wy, Ł  SU .Jeb.bi .  B n k a r e . ł t n - 1 j , t  \ £  W

anbaUaia, be a i e b ^  a J j j J j .  161skBp, ,  „ ikn ,.j .  i I W .  I N A D E S Ł A N E .  W  | £ £ £  T n ń l  A  '*  E j S *
ambasadora w Konstantynopolu. Pogł eki te nie ma J iścia obie deputacye zdadzą zaraz sprawę

W l a d o m o ś e l Adwokat
------------------ . - - - t • \ t. u: J ó z e f  £ i c t i i i t z < o l

wożacemi sie. Jeżeli stawianie łazienek tak blisko I Dra S z e p a r o w i c z a  (we Lwowie): Przyczynki do l ny r:
przewozu jest niewłaściwe, to jeszcze niewłaściwszem | kazuistyki chirurgicznej (c. d.) ; Dra L or enck ie-|p rzen iósł swą kancelaryę do domu no ^ y t | stsło
jest naszem i 
i wrodzonego
dów przyzwoitości. —  --- - -------  . . ,

  Yf przeszłym roku niejaki Bćąuet, przejeżdża- Sprawozdanie z rozprawy G r t i n t e l d a  o cuaossopie
jący z rodziną w własnym powozie przez kolej że-1 iwzez Dra Obtułowicza; Wyciągi z prac obcych; ! 
lazną w Vanbrichy (na północy Francyi) w chwili, I Sprawozdanie z posiedzenia Tow. lek. krak. i Komisyil 
kiedy rogatka by i a otwartą, uległ strasznemu wy zajmującej się przesyłaniem wyciągów z prac lek. pol- 
padkowi, bo przez pociąg pędzący z Lille został] skich, do niem. rocznika Virchowa i Hirscha w Ber- 
zmiażdżonym na miejscu wraz z całą rodziną. Spad- linie; Sprawa Tourvilla i znawcy lekarscy w Bożen, 
kobiercy Bćąueta rozpoczęli proces przeciw zarządo- przez p of. Blumenstoka; Wiadomości bieżące.

.  ,  m » . 1   !  i  n n n i n m . .  i   .1  t ~  ,7  . i .  ______ I n A n n T f ł  A ł  /IM  -11 ' / O U j  1 W T U  ’ N i

sznem i nie tylko, że nie ściągnęło nagany ze stro-
rządu francuskiego, ale p rzeaw m eji n an em jo -1 d0^ j e d e ń 7 hpca. Członkowie u tanowionej

bliższej łazienki, gdy galar przepływa z osobami prze — Nr. 27my Przeglądu Lekarskiego zawiera:
• * i. Jeżeli stawianie łazienek tak blizko Dra S z e p a r o w i c z a  (we Lwowie): Przyczynki do of.-ei i**j *•«*— -------------------------------   t  i iw K - c ie u  i uuca. ubiuuu^w.  - —

t niewłaściwe, to jesz-ze niewłaściwszem kazuistyki chirurgicznej (c. d.); Dra L o r e n c k i e - 1  przeniósł swą kancelaryę do domu no y . I stało za odpowiednie godności ambasadora ran - ,vnar0 lewej komisyi do przygotowawerych prac
zdaniem, zdradzanie braku wychowania go (w Radomyślu): Uwięzgnięcie przepukliny prądem biekiego pod Nr. 74 przy u l i c y  Grodzkie) IszepiętroIs^ ego przy stolicy Apostolskiej. Również zaprzecza- m « 5' dze^ia w Wiedniu targu zboża i nasion
wstydu, a lekcewsżsnie wszelkie wzglę-1indukcyjnym; Dra D o m a ń s k i e g o :  O zastósowa ( o b o k  k a w i a r n i  W i n t e r a ) .  ją ze strtn  kompetentnych wiadomoś-iona, la Ł /  nnt,t»nowili z i porozumieniem się z dyrekcyą w.edeń-

- •       br. Bbnie b jl  (Pośrednikiem -» u k l t ó a ^ S S o J l j  j  gM S ,' o d M  U prociby
między m arsm lbem  Mac-Mabon»m a Ojcem 4». J Wiednia w d. 20 i 21 Bierpuia. z ta r -

F r . M l a t t  I S  a r j a a  zostanie mit dz,n,z»doa» ™ t , »

niu dynamometru Colina do badania chorych (dok.);

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N I .

D sp etse  id tgra iiam ć.

a u ^ a X  jest “o b S ^ tu ik c f l l s k ą  fmtasmSgo- 2 5 5 ^ ^ 5 ^ ^
„ ą ,  która tylko w razie rzeczywistego naruszenia I zbo(a. Zgło-

a r S f c t c * .  - M r  *• * m m » i
aooiercy ocijucwi n/»r x.v.-Y». r*u''to p i*™ , im n a u - 1pi«™ ^ ,    — . — ■ |przyjdzie. Pester L loyd  zaś mówi w arty . 2 ]  ■ o n d V n  7 lipca. W Izbie niższej (świadczył
wi kolei żelaznej i ponieważ zostało dowiedaionem, — Czerwcowy zeszyt Ateneum  zawiera: Na przełaj I f j o r l l n  6 lipca. Ks. Bismark powrócił tu wczo- Wrócił na siebie uwgę | N —  ^ otft morza Śródziemnego wysłaną
że powodem katastrofy było niedbalstwo strażnika świata, przez W a r u k ę ;  Spinoza i jego nauka, przez I • Q g0(jz. 10 i wieczór Z Fridricbsiub. I interesów ancrielskich 1 austryackicn wobec wypa -j , ,  m/lnł tAmtfiisze stanowisko
. . .    l-r o ITT    A A IT (r\nir A* I 1_ ° . -r_i....  i

została do zatoki Besiks, gdyż tamtejsze Btanowisko
kolejowego, który wiedząc o blizkiem nadejściu po- L. 8. W.; Złoto i srebro, przez A. A. K. (dok.); P a r y i  5 lipca. Jutro podpisanym zostmie tra- na 'Wschodzie. Anglia w polityce swojej opierał , , ; . e • centralne, tak żsadmirał w razie
ciągu, nie zamknął rogatki i nia wstr/.ymał przejeżdża Postrzelona, powieść Wiliama Blacka, przekład Ma-1 Jjandlowv m ędzy Franoyą i Włochami. Podana | gie na sainej podstawie co Austrya, jeżeli^ nie jl_ Mmn nnroZumiewaó sie z rząden
jącycb, zatem sąd uznał, ża odpowiedzialność paść j ryi Faleńskiej (c. d.); Stan ekonomiczny Polski 
powinna na Zarząd, który też skazanym został na latach 1782—1792 przez Tadeusza Korsona (c. d
zapłacenie sukcesorom Bequeta 814 000 franków.

— Kapitan służby morskiej 
amerykańskich Tomasz Krapau 
nął Z Nowego Jorku w małej 
bycia nią podróży przez

Zarysy życia ludowego na Szląsku p. Lucyana Ma-1 ża(j aej podstawy.

do wysłania floty do zatoki Besika P 
M a d r y t  5 lipca W kongresie Castelar bronił 

~.wr  - - o-»’ — * o— — - są - -r*- i u p  dłuż3Z0i mowie prftws cośoinnośtji) której 1110 do*
patrzono ją  w żywność i inne potrzeby konieczne, powieść historyczna z czasów Karola Alt przez Łza-1 J W0 jjfancyi Zorilla, I<agunero i Munoz.
mogące wystarczyć na dwa miesiące. W ogóle ładu- Masza Tegnera p. t.: A x e l,  przełożona z oryginału J-g-gfearżaj g;e na 8Ur0we względem nich postępowa- 
nek łodzi wynosi 1500 funtów. W tak małej łódce przez hr. Wawrzyńca Engestróma. . Fra ; przyzwolono na konspiracye kar
nikt jeszcze nie przebywał Atlantyku, jest więc rze- — We Lwowie wyszedł nakładem i drukiem W.; 11iatowBkie i'dłużsZy pobyt Don Carlosa. Mówca o- 
czą bardzo ciekawą, czy też ta podróż ryzykowna Manieckiego tom II Biblioteki kaznodziejsko-polskieji , ^  w  ̂ Wyp8dku prawo narodów zosta-
pomyślnie aię zakoń-zy. \ wydawanej z dzieł oryginalnych dawnych naszych | . r a -ugj0cem i wzywa do obrony prawa gościnności,

—  Udzielono nam następujący wyjątek z l i s t u p r z e *  X. Isaaka I s a k o w i c z a ,  k a n o n i - |_  __ . aio —  - - « M i i i r « * n n n , n
pisanego w d. 27 maja r. b. do rodziny przez p. p a  i proboszcza^ ob. or. *
Wł. Klugera inżyniera rządowego i profesora w Li - j 8 ki  e go  Ł-‘ '
mie (w Peruwii).

naleiĄcej *  taM emuiboszcza ob. or. i X. Tomasza D ą b r ó w -  M| r { J  *w zewnętrznych odpowiada, że Zorilla 
katechetę gimnazyalnego w Stanisławowie. P eciw m?narchii hiszpańskiej i był człon-

uiic ,«  — Nr. 5ty Ekonomisty wychodzącego we Lwo- P internationalu Władze francuskie zrobiły uży-
„Z rana 10 maja przybyłem do Salaverry, portu W ie zawiera: Właściwości interesu asekuracyjnego w posługującego im prawa. Mniemały one, że

nader burzliwego, gdzie nas na beczce ze statku na Galicyi przez l .  Merunowicza; '  " I ci pan0wie mogli zaburzyć porządek publiczny i dla
łodzie spuszczano i z łodzi na grzbiecie chłopi n J c t wa  krajowego przez Alfreda Szczepańskiego Sz^en- P z ^  wydaim.
lad wynieśli. Był to właśnie dzień owego strasznego dryan galicyjski; Gospodarstwo i przemysł, ^ c h  B ^  Corr.) Onegdajsze po-

d e c z o r e m  handlowy; Korespondencye; Składy zbożowyrwe W e- B e l g r a d  b h p c a . ^  powodu sprawdzenia wy-
rica, Inui-U niu; Targ na bydło; Sprawy kolejowe, Milutyna Garasza-

8“ J ' ° “ i S E ł £ Ł  M iU o w i .  Iliflticz, Miloj*

  Sprawozdanie dyrekcyi c. k. gimnazyum w

ląd wynieśli. Był to właśnie dzień owego strasznego 
t r z ę s i e n i a  z i emi .  — O godzinie 9 wieczorem 
d. 9 maja b. r. znikły z horyzontu miasta Arica “
que, Palellon de Pica itd. wszystkie miasta utv.v.»v. . . • i t t
ne dla eksportacyi guana i saletry. Kikadziesiąt o-1 Domy poprawy^napma^ ^^^-r. 
krętów zatopionych — morze wystąpiło 7 razy ze

y y ,h kumDru celne! re.walonu tnie! m a n n a  p. u. „O przypowieściach w dramatach So- aw  bU waznosc, ,  miDisteryalnej. Ranko

nina bardzo burzliwem. — - .  . . - , ,

—     - , 5 « m  ^ t ’ S . T w ' S u ' j W ?  2 X Z E L L

zniszczony, gmach komory celnej rozwalony, kolej 
żelazna z Arica do Taena całkowicie zburzona, mosty | f|)! le8H 
wyrwane, machiny i lokomotywy przeniesione f lami 
morskiemi na odległość 2 kilometrów. Miasto Palellon 
de Pica, punkt centralny ekspedycyi guana 
do szczętu zniesione, dziś nie istni- j e ; wszystko

S p ro s to w an ie .

L o s y  k ra jó w * .
uosg miasta Krakowa
r ^ m  m. Stanisławowa

(aa 1
BI ^

tek tego przyjdzie do kryzya ministeryftinej. nanao 
-.A lim pfcz uodił się do dym.syi jako jenerał i został 
”  rzS: rząd mianowany delegatem przy skupczyme.

także I w  Nr. 150 Czasu w skutek nieczytelnego rękopi- dotkdęSch wo^ną, napaścią5turecką
ko (o 8u zaszła omyłka w korespandencyi z Oświęcimia, ż na dlat oko . | mj do 7 listopada 1878 r.,

mnie ucierpiał, popłoch był straszny; mieszkańcy wi- me m zy v ^ a iq  Józef Szychowski, jak wydruko. , | w czasle między 23 maja 1876 r.
dząc morze wychodzące ze swych granic uciekali doMecz Józef G r y c h o w s i .  [
Limy; szkody w Callao wynoszą milion soles (5 1 
milionów franków). Towary zabrane przez morze I 
w Arica przyniosły szkodę 4 milionów soleB. Rząd]
Peruwii w okropnych tarapatach wysłał 1 milion so- j 
les na zapomogę biednych mieszkańców. — W chwili 
owego trzęsienia ziemi (w nocy) byłem na statku na | 
morzu; okręt nasz pędzący z szybkością 10 mil na 
godzinę, nagle się zatrzymał, powstał popłoch stra j 
szny na pokładzie, myśleliśmy, iż rozbijamy się oj S S
jaką skałę podwodną; puszczono sondę dla zmierze-l * -
nia głębokości; pokazało się, że statek cały i że ja- _ ,
kieś nieszczęście na lądzie zdarzyć się musiało. Ja-1 O-markówka efess. wsis*i • n ■ 
koż przyjechawszy w kilka godzin później do Sala | -«« 73 iuatrjnw ę t**. .— • 
verry, znaleźliśmy miasto pusts, bo mieszkańcy ucie­
kli na góry, widząc morze wychodzące i naprzemian
aię cofające. Dopiero we dwa dni później teiegraf do- ̂  _  B„.........o ^
mósł nam do Trupillo wiadomość o okropnych m e-1 asst Tow. kredyt, ziem- |
szczęściach na południu i w Callao. Tak więc biedne U *  Raty sast. Tow. kredyt, stem- |  8  
miasto Arica, przed 9 laty zniszczone, a z tyłoma 9
kosztami odbudowane przez p. Petot, u którego tyle
xniesiecv nip.Hawn  ̂ no nowo zupełnie zm I «« ha lat. arnbfem sa 1 0 0 *Łw«t»

Any r S i , ‘ Ł ^ . f ‘ a g  s ł t
wJ L m *  —  nahveie B nł^am  lub innych posia-1 okg J l ^ ^ z t  6 lipca. Rosjanie w liczbie 120,000

Drze8Zll Dunaj pod OlctAtroaa, d«>nd łakżA pr»eni, sil

^  ,  Berlina: ^
zupełniejsze porozumienie między gabinetami berhń I trzy p y try*,.; na Nikonolis.
skfm i wiedeńskim, co do tego, że prócz połepsze- drug, la 1 g l i p i  Rosjanie zców 
nia losu Chrześcian, me powinna Rosya Wscho-1„  K e n s t o n ^ n o p ^  ^  ^
dzie zaprowadzić innych zmian . Zdania tychi dwóct\ \ Q pogłoska, że Rosyanie opuścili
dzienników najlepiój charakteryzują dwa ?r^ y ’ kt^ c' Ardahan j udali się do Aleksandropola. Powstanie 
wciąż objawiają się w Austryi co do pohtyfa zewn^ ^ d a h a ^ u a a ^ M ^  ^  A b d a l  M u t a a l n ł  
trznej i sprawy wschodmój, prądy, które do k o ń cah a  Kf obecnie w Konstantynopolu ma r.i-
nie przestaną się ze sobą ścierać. I*™ » Mekki.

Tymczasem w Anglii także i to w tonie mimsteryum | stąpić zmarłego bzenl
okazują Bię co do sprawy wschodniej dwa przeciwne 1— 1 7 .. 2 2ł . 30
prądy, o których wczoraj już nadmieniliśmy. W tej W i e d e ń  7 lipoa g
chwili rozchodzi się o rzecz ważną, bo o to, czy An- po P^- R«nta PaPier,0̂  ? 12 40 Akcje Banfee 
elia ma zająć Stambuł, jak sobie tego życzy lord 66 65 — Losy z r. 1860 11 _  ,  „ . ^7 LondTa
Beaconsfield, czy pozwolić, aby go Rosya zajęła, cze-N aród. 798 — ^ n q  3̂  Nawie jut 10 0 2 ^  
mu lord Salisbury nie chce się sprzeciwiać. Z tego 125 35 — Srebro 1 0 9 — N apolejr^ ^  
powodu, prócz fl ity, lord Beaconsfield chciał wysłać Lombardy 71-— — Losy z r. 1864 131 - y
dwadzieścia tysięcy wojska i zażądać owego taedytu kolei
dwóch milionów, o którym już kill akrotme była mo- Gzerniowmciięj ____
wa Na teraz skończyło się na kompromisie, którego wschód. 96 — — Akcye kolei węg. WBcnoa
J u t Ł  b“ » % t a i e  A  do Bnihi. O d , ! ™ ,  Aaglo B ^ k  6 8 - -  -  O bbp«?« ̂
w tej ważnej Bprawie czytelników do listu londyńskie- Lkie 84 50 — Losy premiowe węgierskie 3 .
2 0  który w tej chwili odbieramy, a który ze świa- Akcye kolei K o s z y c k o - B o g u m .  86 - -  Ak(^e M et
domego neczy pochodzi źródła. Wiener Ahendpost półn. zach. austr. 109'— . — 
stwierdza, że tylko bardzo mała liczba dzienników 86-75 -  Obligi pi^wffleństwa kolei państw. -
angielskich potępia wysłanie floty do Beziki.

Wedle wczorajszych i dzisiejszych wiadomości spo­
tkanie się ceaarzów Austryackiego i Niemieckiego, 
nie jest całkiem zaprzeczone, lecz nie jest jeszcze 
rzeczą pewną, ani co do faktu, ani co do dnia spotkania.

Po zamknięciu sejmu węgierskiego p. Tisza ma 
wziąść krótki urlop. Wcgóle cały świat polityczny ] 
austryacko węgierski ma być w wysokim stopniu znu-

Marki 61 75 Ruble 132 50.
Usposobienie giełdy: stale.

b e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Klobukoteiki.

• w a  p ia ie ią d z y  i p a p le r ć w p u f e l

B&aaSsiw* 7 lipca.
ayM i&ęm. sasyjski . .
■fflSei aasamy obrąesfeowy
.-atk aiessieekS . . . .  

holsEteka w afef.

'ttgony saste. srabr. pSaiits . (sa 199
Listy  «M#aws»  ̂ ohligi: ^

$  FeSycsfcs tersjew* fatSeylska “  
,^ttgs®ya tafemidsscyjne gsuc-

miesięcy niedawno gościłem, na nowo zupełnie zm-i -  gg Sak, srebrem *8^ . .
szczone. Jestto dla tego miasta niegdyś tak bandlo- U *  l i f t y %%% 
wego (droga z Boliwii) cios śmiertelny, z którego się I ^  s. kT. Ł w K,rtóowie. *wr.
Jie podniesie; bo fundusze kraju niepozwalaj^ u 1 a a  18 lat banknotami z* 100 ^  w.*.
“Jodowanie kosztownego portu i magazynów celnych. ^  Słstysasfcg.B.to.*. w ^ k o w i^
“ «yę moją w towarzystwie rządowego naturalisty P- b io ta m i^ « 1 0 0  J.w.a.

» . P g g > =
kładów węgia kamiennego. Po dwóch dniach drogi 1 ^  )iłty likwidM. krńl. PoUkiego (zalOOr., 
przybyliśmy óo Salaverry wraz z reprezentantem kom- A krye kolejowe i bankowe:
panii, zawiązanej w celu eksploatowania owych ko- Ąfojye koięi Karola Ludwika P° tl*' 
palni węgla, przyjmowani wszędzie świetnie, zwiedzi- j •• we ” ^
wszy olbrzymie pokłady węgla i niezmierne L ^ p“ł̂ B ^ d l a K ? Pmui.wl.r»k.ŹOO!*
(własność ziemska) trzciny cukrowej i fabryki cukru i A

i
1 80 
0 68V, 
6 C6 
6

10 15
10 35 
0 -

11 —
t09 50

1 81’/, 
1 67
9 61 
5 88 
5 88 
9 95 

10 05 
0

01 —

92
85 — 
78 -  
84 35 
87 21 
89 50

83 75 
75 75 
82 75 
85 75 
87160

97 50
80 —

94 50*92 75* 
81 60 E

910 
106 60

214 — 
110 50

6 lipca.
5ji  s]3dm«agpfińst.b*n£-

" Q&ig. U  «&• *»**• 
Kockie . 

ienkis
iski®

Inko wińsk

(j^j 300 Crank.) ISO akr.

Liety KUiflWM- 
w  Banku naród. Ua<Y • • 
i  „ gafloyjakie . • • • ;

s ” galls.’ aakł. kred. włóis!&kł.kr.a.wX»k.wS.38

” " " ’’ 86” " ” 86
"wagiCTatie Brty •

5 „  saki kredyt, ajłte'
5 M aaUadu kr. siem. aurt. 

spłaaaL w 83 laW* . 
Domen, paóat. 120 za, 

8 „ Banku gaL h ipot. . 
Potyczki loteryjne. 

osy pożycz, z roku 18jW 

" " " 1860 

" tas £ połę i m * * ’pwiftw. z r. I860 •
Losy pożyczki z r. 1864 

psera. rłsS^szM w*ii

14 50 
18 25

15 60 
20 76

61 06 61 20
*6 70 66 90

103 - —  —

102 25 103 60
75 60 76 -
64 50 86 -
82 - 82 50
74 - 75 -

98 75 99 25

97 95 
76 
82 50 
Hi 6c 
86 -  
95 — 
85 -  
94 -

106 20

88 ~  
141 60
&6 50

98 10 
77 -  
88 
83 -  
88 -  

97 — 
86 —

106 70

88 60 
142 — 
87 -

314 
109 — 
112 75

120 50 
130 75 
| 73

316
109 60
110 -

121 60
.31 25 
78 25

kredytowe . . .
żeglugi patowe] u  
BJncaju . . . .  
fesieok Salm . • 

„ P*l*y . . 
n klary . . 

br. Si, Oeaoia . • 
miasta Budy . . 
Wtadiaohgraeta • 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevioh . . 
Rudolfa . . . ■ 
tureckie 400-fnuuk.

AJusys bankowe i przęm
Banku naród. tBStryae. 
Zakładu kredytowego . • 

arow. na Dunaj* 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowe] fr. a. 
aachod. e. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskie] • • -
Cserniowiwkiej . 
Albrechta . . . 
węg. pólnoo.-wsohcd. 
ki. Rudolfa 200 zł. sr. 
Aimidsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-BogumB. 
Siedmiogrodzkie] 
Oisańskiej . ■ •

auntryaok. poŁ-zach. 
,, Yranoiszka Józefa . 

Banku anglo-auai ryso kiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
21 50 -------

160 60 163 7o

93 — 94 -
19 76 40 26
28 50 29 —
29 60 80 60
29 76 30 —
27 50 28 -
25 26 26 76
23 25 *2 Ib
12 - 13 -
13 60 14 -
12 25 12 40

788 — fSO —
145 70 145 9,
327 — 329 -
1850j 1865

.36 60 £3i -
i t a  5 143
71 25 71 76

213 7. 214 25
10/ 76 108 9

_  •— — —
95 2* 96 76

109 10 110 60
101 60 102 60
86 60 87 60
83 — 83 60

178 - 180 -
i —• —- — —
108 76 109 —
121 - 122 -
1 68 - 68 60
136 ót 137 -

o 0 - 6 60
»ll ”  ~ _  —

1 przem. w Krakowi* 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla «- 
brotu płodów . . . 
galic. bipoteezneg* . 
dia obrotu ogólnego.

ObUgi pierwszeietwe.
ujlei Dsieetnańakie] . .
„ Koazyeko-BogumSńak,
„ pAńatwowej 600 h. .

Rmlaya z r. 1867 .
„ tohłdciowej 600 fr. .

Bony 1875-1876 t y  .
„ pół.e.Ferd.l00złr4n.k 

w ii h 100 sir. w.a 
„ „ „ w srobi. t y  

„ połuan. nółn. niem. t y  
za 100 zor. w. a. 
t y  w srebrze .

„ gaL Kar. Lud. 800 z,wa. 
w irebr. ty tilO O z łr .
Bmiaya II....................

„ Lwowako-Czerniow.po 
300 złr. (w ar. t y  za 100. 
Baiaaya z r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr.w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

79 -

67 bO 
.68 60 
147 60 
U l  90

101 50 
98 -

H08 26

86 50

Haploeondory . .
luweryny angielskie 
• mperyały roayjakie
4rebro
irebro, kupony

w arebr. t y  za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m .k. 
To warz. praeskie przem. ze), 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony. . . 

a  dukat aa wagą

102 60 
99 75

76 20 
72 50 
60 -

77 28

80

68 -

112 81

108 7C 

86 50

100 —

Bank. pań. 1 
Babel pap.

88

5 96 
5 97

76 50 
73 -  
60 50

78 -

90 -

6 98 
6 99

nalOOK

U w ś w  6 lipca

Dukat holenderski . .
„ eeesrsłn . . . 

Póiłmperyeł rosyjski . 
Rubel srebra”  rosyjski 

, papierowy . . . 
Karki lOO . . . . .  
Listy sast T . - .  kr. gaL ty  

u n « » . , » .  41!„ „ Banan hipotece.
Ofellgi indom oes kupon. 
Akeye kolei gane. K. L. b. h. 

, „ Lwow.-Czera.
, banku aigot gaL

10 01* 
12 66 
16 22 

108 86

61 60 
1 82”

10 02* 

12 60 
10 25 

109 10

61 70 
1 33”

6 84
5 88 

10 12 
1 76 
1 82’/, 

61 30 
82 90 
76 60 
86 40 
84 45 

211 76 
107 -  
216 —

I V a m a w a  6 lipca.

Listy zastawu, le j Beryl .
9ej Baryt . 
kupon . .

n k DOWC s ■
kupon . . 

„ likwidacyjne . . .
kupon . ■ 

Kole] warszawsko wiedeń.

Roey]. potyezas premJ w i » 
n UM

gub | kop.
98 26 
98 25 

14% 
94 90 

18% 
83 20 

. 86’/*

6 96 
6 —

10 36 
1 £6 
1 84'/, 

«2 80 
38 60 
77 60 
87 40 
85 46 

214 -  
109 25 
219 —

'ub.jcop-

88 60



4 iM m  % Niedzieli 8 Lipca 1877.

Sprzedał księgarni
v M o v ie  i w Nowym Sączu.

Stosownie do uchwały wydziału wierzycieli 
masy upadłćj p. A. Nowoleckiego na posie­
dzenia w dniu 10 kwietnia 1877 r. odbytem 
powziętój, a postanowieniem WP. komisarza 
konkursowego c. k. radcy Sądu krajowego 
Dra Smieteńskiego z dnia 16 kwietnia 1877 
do L. 2 potwierdzonej, podaję do publiczrćj 
wiadomości, ie tak księgarnia sor­
tymentowa p. A. Sowoleekiego 
w Krakowi e  przy głównym 
Rynku w domu pod I*. 1 5  *ie 
znajdująca, obejmująca książ­
ki polskie, niemieckie i fran­
cuskie, a prócz tego skład nut, 
fotografij, obrazów i rycin, ja- 
koteż 1 księgarnia p. A. Iowo- 
leekłego w Iłowym Sączu przy 
głów. Rynku położona, wraz 
ze składem papieru i przybo- 
rów piśmienny eh, c z y t e l n i ą  
polską, niemiecką i francuską, 
są w całości łącznie lub każda 
pojedynczo z wolnej ręki do 
sprzedania—przyczcm się nad­
mienia, że mogą być także po­
jedyncze działy krakowskiej 
księgarni z wolnej ręki sprze­
dane.

Prócz tego znajdują się w 
majątku upadłej masy bar­
dzo cenne nakłady p. A. Ao- 
woleckiego, na co się szcze­
gólniej uwagę pp. księgarzy 
zwraca.

Dla nieznających stosunków tutejszych nad­
mienia się, że powiatowe miasto Nowy Sącz 
liczy 11,000 mieszkańców — mieści w sobie 
Starostwo powiatowe, Sąd kolegialny, dwa 
gimnazya i leży przy stacyi kolei żelazie 
Tarnowsko - Leluchowskiej, w pobliżu wód 
Krynickich, Żegiestowskich i Szczawnickich.

Chęć kupna mający, mogą 
przejrzeć Inwentarze obu księ­
garni i spis nakładów w biu­
rze podpisanego zarządcy ma­
sy w Krakowie przy głównym 
Rynku w domu Wgo Waltera 
„Krzysztofory“ zwanym pod 
Ł. 20 się znajdującem, w go­
dzinach popołudniowych od 
godz. 3ej do 5ej.

Warunki  kupna,  tudzież 
wszelkie wyjaśnienia udziela 
na żądanie ustnie lub listo­
wnie podpisany zarządca ma­
sy upadłej p. A. Aowoleckiego.

Kraków dnia 1 lipca 1877 r.
D r  C seszn a k  F e lik s

(1696-1-3) adwokat.

Instytut Panien
K ufem ii W iesiołowskiej

w  K R A K O W I E
ulica Plac Dominikański N r. 485,

w którym udziela siy próoz nauk  asŁoIuyuh język 
f r a n e u i k l , a n g i e l s k i ,  n i e m i e c k i ,  
m u z y k a .  Rodzice życzący umieścić swe córki 
w tym Instytucie mogą zgłaszać B19 osobiście lub 
też listownie. Programy na żądanie przesyłane. 
Kura nank zaczyna lię 1 września r. b. (1692-1-7;

Od 1 września 1S77 r. przyjmuję

Studentów
szkół początkowych i średnich z wiktem i obałngą 
pod osobistym dozorem za umiarkowanem  wyna­
grodzeniem. Zgłaszać się można ustnie i pisemnie 
w domu pod Nr. 435 przy ulicy S z e r o k i e j  
I piętro w Krakowie. (1678-1-3)

K l l m o n d *  nauczyciel szkół publicznych.

Bony Miemki
obeznane s  k r a w i e e z y i n ą  i z s z y c i e m  
■ a  m a s z y n i e ,  s ą  z a r a z  d o  u m i e s z ­
c z e n i a .  K a w a l e r ó w , E k o n o m ó w , 

i r b o w y e h  gospodarzów, polowyćh z najle-
pszem poleceniem, wszelką służbę męzką i żeńską 
poleca Dom komisowo-handlowy 8 *. A . G a n -
d o u r a  w H i a l ć j  p. Bielsku. (1677-1-4)

Potrzebny jest chłopiec 
do pras litograficznych.

Bliższa wiadomość w litografii M . 
S a l b a  ul. Różanna 1. 413. (1679)

najlepsze drelichy
na chmiel

dla Czech i Bawaryi, są bardzo tanio do nabycia 
tylko u K e l e r m a n a  w B l a t y .  (1663-1-3)

Szkoła rysunków i modelowania 
i orzemysłu budowni

s  p e n s y o n a t e m

Charles Sohlld, w Vlednln, VII., 
Ealserstrasse 31.

Programy przesyła na żądanie opłatnie. Przyjęcie 
uczniów odbywa się każdego czasu. (1609)

Wiedeń 1877 r. D y r e k c j a .D y r e k e y a .

I T 1 Ł I A A O
Lerioni p. on nativo. Rynek 28, III.

[1648-3-10]

ZAKŁAD HIDROPATYCZNY

P R l E S S n i T Z H A L
pod Wiedniem (stacya kolei południo­

wej Módling.)
Prócz hidroterapii leczenie elektry­

cznością, gimnastyką i dyetetyczne. Bliż­
szych wiadomości udziela (także w języ­
ku polskim) zarząd pod adresem: Ad­
ministration des Prlossnltzhal, 
Wleń, Ptrkrlng Mr. 2. (758-26-36)

We wtorek dnia 3 lipca
p r z y b łą k a ł  s ię  przjr rogatce Rako­
wickiej mały zgrabny p i e s e k  czarnej 
maści. Można go odebrać za udowodnię 

niem w Administracyi „Czasu".

ST Y R Y JSK IE J

ŚW IEŻEJ ER0W1AHKI
dostać można

w  ap tece  „pod G w iazd ą”
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj
(1233-8-)

mająca 38 lat, znająca dokładnie 
gospodarstwo kobiece tak wiejskie 

jako też i miejskie, poszukuje miejsca do 
zarządu gospodarstwem. Wisdomość pod lit. 
W B .  poste rest. Rz e s z ó w.  (1668-2-3)

l a i l e n i e  
Rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppelriibensaamen) j e d n a  
k w a r ta  polskiej m iary po A z ł r .  w. a. 
poleca: *F. f lu ls lc tw lc z  handel nasion 
w B ochni* (1565-7-18)

Wina Bordeaux
Otrzymawszy zastępstwo firmy

Olllvler Póra & FUs
w L ibourne przy B ord eau x  
polecam szanownej Publiczności u a j w y -  
b a r n l r j s z e  g a t u n k i  w i n  B e r *  
d e a u x j  jakoto: C h a t e a u  J u i t a y *  
m e  (Canon), C h a t e a u  9 ł o n t l a b e ? t  
(St. Emiiion) C h a t e a u  K le  t u  C a r ­
n e y  (Logon) po najumiarkowaószych cenach.

Cenniki przesełam na żądanie bezpłatnie 
i franco.

Podejmuję się fxpedycyi do Królestwa
(1557-2-3)

J. B. Priiwcr
w Krakowie.

C. Rlmler
Fabrykant parasoli i parasolek

w  K ra k o w ie
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 59

poleci swój wyrób parasoli i parasoLk po­
dług najnowsze: mody i za najuu iarkowsń:zą 
em ę, oraz załatwia reparacye wszeikifgo 

gatunku w najkrótszym cza?ie. 
Wszelkie zamówienia rozsyła się za zt łezką. 

[1569-3 5]

Towary gumowe
w s z e lk ie g o  r^dzs&Jw

rozsyła za zaliczką (988-23-)
J.N. Sobmeldler, fabryka gumy w Wiedniu 

Neubau Stlftgasse Nr. 19.

Wody mineralne i naturalne.

Administracja: wPABYZU, 22, Boni. Montmartre.
G R A Y D E - G R I L I iE .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (752-7-)

H O P I T A Ł .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 

boleści żołądka.apetytu,
CELESXEVS. Choroby krzyża, pęcherza,

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

HAl'TEllI VE. Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Żądać należy, al»y nazwisko źró­
dła znajdowało olę na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
ezyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i n pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasser.

i i i * * !  i

i - i

es
s s w s ____

i  l * ! r j l i
C Sas>£ § 5 2

B ck b o l n
i  b e i  w s t r i y  v i w a n l a ,

bez jekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
nptewf rury moozowśj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r n n t o w n i e  i 

szybko
asr

członek lekarskiego wydziału,
v  Wiedniu, Stait, Sellergasse U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a wy  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność,
up ł a wy ,  9H F * o e ł& b ło a a ie
bez w y r z y n a n i a  i bes wypalania Mtę
1 wrzody wszelhłege rodzaju.
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

i990 54 100)

GrodziecM Portland-Cemenl
podobnie jak wiatach poprzednich, otrzymałem w K r a k o w i e  na wyłączną

sprzedaż bezpośrednio z fabryki.
Cement ten używany do budowli rządowych, jak koszar, szpitali, do salin, 

do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejskich i kanałów, szczy­
cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 
tydzień świeży i sprzedaję go po Cenach fabrycznych. (660-14-)

Wincenty WrÓMewsM w Banku Galicyjskim.
Pd

Tarnowski D o i komisowy i J.
objąwszy zarząd tarnowskiej fabryki 
machin i narzędzi rolniczych wraz z 
odlew arnią, przyjmują zamówienia tak  na machiny 
w łasnego  wyrobu, jakoteż sprowadzić się mające drogą 
komisową pod najprzystępniejszem i warunkam i. (1555-3 -3)

4 .

t
♦

Fabrylia przenośnych lodowni
inżyniera F ran ciszk a  B ollingcra w Wiednin,

poleca swe uznano doskonało zrobiono i odznaczone (695-17-20)
c h ło d n ik i

do piwa, wody, sulek w, mssła, surowego mięsa; ehlo- 
tiul kl do potraw dla gospodarstw domowych, maszynki do ro­
bienia lodów, zbiorniki do lodów, całkowito urządzenia 
wyszynkowe, kurki do pienienia najnowszej konstrukcji. — 
Illustrowane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w W i e d n i u ,  wleden, Ueumublgasse UTr. #.

GrodziecM i Angielski
PORTLAND CEMENT

w  najlepszych gatunkach,

G I P S
p o d w ó j n i e  m i e l o n y  i p a l  o n y ,

Praw dziw ą ogniotrwałą premiowaną

po najprzystępniejszych cenach poleca g łów ny  skład

Stanisława Feintucha
w  Krakowie. (1695 1-)

Hartmanna plyii na owady,
od 1854 dla Austryi, Węgier i Francji uprzywilejowany, najskuteczniejszy

środek do

wytępienia pluskiew
i innego robactwa, uznany jest szczególnie przez swój ciągły skutek jako 

niezrównany i nieosiągnięty.
O S T H K E Ż E S I E .  Naśladowania i nadużycia znachpdiące się prź, 

naszym wyrobio i obliczone na omamienie Szanownej Publiczności, powo 
dują nas do zwrócenia uwagi na to , że w każdej naszej flaszce wypaloną 
jest w szkło nasza firma, tudzież nasz urzędownie rejestrowany znak ochron­
ny z godłem: „ lO O  EJ ihaten elite H«nze“ wraz z podo­
bizną włainoręeznego podpiou fflrmy.

i d z i e :Do nabycia w naszym g ł ó w n y m  sk
Hartmasm A Mlttler, Wien, I., Baokerstrasae 10.

Główne składy dla Galicyi w Krakowie u pp. M. Jawornickiego, J. F. Fischera, Wilhelma 
Fenza, Jana Janigi, Jana Kosza. (1608-1-6)

Z istniejących dotychczas 
n a jp ię k n ie jsz a  4 n a jle p sa a

bo ~ Ul»rJ

^ g l e -

| b 3 E
p  2 .  m  

&  ® —

co a

v(T) Hts 87 hj p
O s  o  H *

CQ 2

/  W czterech
k '  kolorach: Nr. I.

bezbarwna, Nr. 2. je 
sronowa, Nr. 3. orzech., Nr.

4. machoniowa, z załączeniem spo 
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 

jący na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł.
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku 

Schubutlin 1 Syna we Lwowie, w Rynku Nr. 45.

-I & .23 .g  *Q *5 sp
& iS n* 2 O ^  ’S M-2 . S O

^  ^  eSa W ii® M

Już niema
s i w y c h  w ł o s o w i

Użycie tylko dwóch daszek w ie d e ń sk ie g o  m le k a  o d św ie ż a n ia  
w ło s ó w  i.® K I  aa A  usnanego prsez o. k. niższo-austryaokl patologlozno- 
obemlozny zakład w Wiedniu za odpowiednie oelowl I nieszkodliwe wystarcza 
dla każdego, aby swoim szpakowatym lub zesiwiałym włosom swą naturalną barwę
w przeciągu 14 dal przywrócić, prezem na dalsze zachowanie włosów użycie tylko 
jednej flaszki na dwa lub trzy miesiące wystarcza. Cena 2 złr., przesyłka 20 c. więcej.

F. Helfferich w Wiedniu, L, Auwinkel Nr. 3.
U k ł a d y :  (1019-20 )

w K r a k o w ie  u Józ. Tranosyńsklego apt.; we L w o w ie  u P. fflikolasoha, 
 *_______ „ B. Stookmara „ „ „ J. Nahllka.

R E G E S T R A
gospodarcze

układu Wiktora Bylickiego
dla mniejszych, średnich i większych 
majątków wiejskich — poleca wydawca 
tychże M . Dworski

(141510-10) w Krakowie.

Magazyn mód
J a d w i g i  F i g l o w e j

w Krakowie przy ulicy G r o d z k i e j  
pod L. 63, 

otrzymał świeży wybór kapeluszy letnich, 
a zarazem czyniąc zadość życzeniom Pań 
p rzyjm u ję  do roboty  suknie, okry­
cia, oraz wszystko co należy do garderoby 
damskiej według najświeższych modeli. —  

Za szybkość i punktualność wykonania 
pod kierunkiem uzdolnionych za granicą 
Panien, ręczy. (1666-2 3)

Obszar dworski
położony w powiecie Tarnobrzeskim przy
szosie, 3/i °d W isły, obejmujący prze
strzeni przeszło 3,000  morgów, w tom  po­
łowa 2 0 -letniego młcdego lasu, 500 mor-

, reszta p' la ornego z pastwiskami, 
jest każdej chwili na czas dłuższy wraz 
z gorzelnią i inwentarzami d o  w y d z ie r ­
ż a w i e n i a  lub d® sp rzed a n ia . — 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel w Kra­
kowie w H o t e l u  K r a k o w s k i m  pod 
Nr. 1 zamieszkały. (1434-4)

P a n n a  s łu ż ą c a
poszukujo obowiązku z a r a z  wmieście lub na pro- 
wincyi. Wiadomość pod adresem: M. Romanowska 
w Krakowie, ulica S ł a w k o w s k a  Nr. 269 dom 
Wgo Kromera. (1669 2-3)

W. R E M B O W S K I
d e n t y s t a - I e k a r z ,

Wrocław, Schchbriickc Nr. 70 
I, piętro. (1602 3-6)

m -

LGIUWNIA

S I E C Z K M E

©
ty .  a

c 6
O

i  S -  — - a “= 1213,
I -•a c _

jS 41
i ®  5IS:*
a8

I ■gs-

i t  a

I* OD O
© b 2

CS -

i ? i J, J  s = s 2
'"Sc*1' • ” 5 | c

>n t- Q ©

oiłjł 6

I5

|g l ®  a -
its « -  <= a  — It
* “--2 ==a

Ł  c  -  —■ ^  ^ S f i  —

? - - u .

= £ = 
c 5 3

*2 «irs <rj
»  2 ^ a

CS C
■5*

^ i ś i s i i
CD

•& J 
% as  e 
—Cft b *-» A

C  ;  ■  „  » , » - • * ' ^  — —

s. . S - T g S i s *  j s a S S«. b s ** £ IS) = •• a  ir t  2 2* s

~  “ J

m ̂   ̂ ZO1 O VI %*
B * JL iC łJ —* :3 ft
e h  $

4) « S O S ®
N 5 dS - b  - «■ — *00 4

a w *
i - * S - -

0
0 ' 
A  
Ul1

i i

- “ O - 5 5 SiS*— e " - 0)S b t)Z  =c*s,» “r - o — = =

a-?*" « € 2  5 a i '
w H‘ S b'a£ © « z **5  

s -  :2 S. * -a
2  U

S—i
0 3
C/9 <a> m13 2

W
■

a “ - 'S S i  a S t i Ss ć ć ć  -j S s i. a u vZ 2 2 2 Z ■stal
<39-ca

E-h

1 eserwoa 1877 r. w seryl wyciągnięto

1 8 3 0  p .  lo § ,y  p a ń s t w o w e ,
które 1 W Jr*eś«ala z wygranemi wyciągnięte być muszą.

1 esty los paiitw. 18S9 r. sir. 900
1 p ią tk a ...................................... M8
1 połówka piątki . • • • » 90
1 ć w i a r t k a ................................... .....
1 dzle«lątk».................................. *1
1 dwudziestka 11

1 o s ł y  z wyj. najmniej, wygranój s i r .  4 7 #
1 piątka............................................ #0
1 p o ł ó w k a  p i ą t k i  . . . . .  4 0
1 e u la r th a ................................... *4
1 dziesiątka..................................... **
1 d w u d z ies tk a ...........................-

Ciągnienia wygranyoh 1 wrieśnla _ _
z o g ó l n e m i  w y g r a n e m i  p r z e s z ł o  ośm mi l ionów zlr.f 

główna wygrana *80,000 zlr.
Pojedyncze p o l l e e  szczęśliwe z niezamkniętycli jeszcze grup loteryjnych

z 8 do 17 ciągnionemi seryami po zlr. 10 i złr. 20 miesięcznych spłat częściowych, w które 
także najmniejsze wygrane w rachunek wchodzą, udzielamy programy optatnle 
i darmo. Ponieważ losy te trudne są już do nabycia i tylko po wyższych eenaen, 
przeto należy się spodziewać jeszcze większego podniesienia ceny, polecamy zatem 
szybkie zskunno tychże. (1355-10-)

M jitra l & C om p, w  W ie d n iu ,
K&rntnerstrasse 16, elsernos Hans.

MŁOCARHIE
P b .  M a y l a r t h  &Co m p . ,  Maschinenfabrik, Frankfurt a. I .

SAVON de CJOUDRON
de BERGER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)

chorobom skórnym wszelkiego rodzajn
tudzież każdej n ieczystości cery,

me

WIE

mało używana, w bardzo dobrym sta­
nie, tanio do sp rzed an ia .—
Bliższa wiadomo? ć u restauratora w 
ogrodzie Strzeleckim. (1690-2-3)

W mieście obwodowem zachodnićj 
Galicyi, nad koleją położonem, 
jest warsztat meohanłozny 

kompletnie urządzony dła wyrobów ślu­
sarskich, kotlarskich, mosiężniczych, na­
rzędzi rolniczych i t. p., z wolnćj ręki 
każdego czasu do sprzedania. — 
Zdolny kierownik Z kaucyą do po­
wyższych wyrobów jest poszukiwany.— 
Bliższa wiadomość pod lit. J. & F. poste 
restante NOWf SąOZ. (13oO-7-8)

najnowszej konstrukcji, bardzo lekko 
idące, do rozstawienia na pięcioraką 
długość, tną przy ruchu ręcznym o- 
koło 300 kilo sieczki na godzinę, po­
lecamy po najtańszych cenach opła- 
tnio z kolejowym frachtem za porę­
czeniem na próbę. — Rzetelni ajenci 
są pożądani. [1580-2-7]

Ph. Mayfarth & Comp., Maschinenfabrik, Frankfurt a. M.

EN

s y s t e mu  s z t y f t o we g o  z najnowszemi 
ulepszeniami o sile 1 i 2 sztuk bydła 
pociągowego, tudzież ręczne dostarczamy 
po bardzo tanieli cenach opła­
tnie z frachtem kolejowym za poręcze­
niem i napróbę [1579-2-9]

Rzetelni ajenci są pożądani.

używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu lat z niezawodnym skutkiem przeciw

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie i 
brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecić jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użytem zostaje na zdrową cerę_ jako stały 
środek do mycia iub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakich 
żadnemi innemi środkami osiągnąć nie można, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
Bergera mydło smołowe zawiera 40% zgfszczonej smoły drzewnej, jest bardzo staran- 

wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowych w handlu.
Celem uchronien ia się od om am ień

należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie. 
Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara; we LWO- 

u apt. S. Ruckera; w NOWYM-SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TARNOWIE u a p t Ranka. 
Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowo Bergera po cenie oryginalnej. Zamówie- 

nia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz O . B K I .Ł  w Opawie. (1129-9-18)

CidoaJuuRi Drakami .CZASU". Odpowiedzialny rs|dca drakami J ó i e f  Ł a k o c i ó s k L


